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Sodróżujący i uczeń gimnazjalny usiłowali wzniecić pożar 


Rzym, 28-go listopada. 
jak donoszą z Padwy, poflcła tamtej- 
Szt W nocy z poniedziałku na wtorek are- 

Owała dwuch mężczyzn, którzy oblali 
i ZYKA tylną bramę wejściową do bązy- 
A; Św. Antoniego, chcąc wzniecić pożar. 
„ESztowanie nastąpiło dzięki zarządzo- 

obserwacji kościołów, a to w związku 
Woma wypadkami usiłowanych podpa* 


lej kościołów w Padwie, co miało miej- 


sce w miesiącach letnich. Wówczas z0- 
stały również rozrzucone ulotki antyfa- 
szystowskie. Okazało się, że jeden z are- 
sztowanych sprawców jest podróżującym 
i pochodzi ze Sycylji, drugi zaś jest ucz- 
niem gimnazjalnym. Obydwaj przyznali 
się, że są sprawcami usiłowanych podpa- 
leń kościołów w lecie oraz, że oni rozrzu- 
cali ulotki, (T) 


B, poseł - komunista Wieczorek 


ŃRcazamy ma % lat więzienia ¢ 


Poznań, 28-go listopada. 
Komunista Wieczorek, który swego 
you działał na terenie Górnego Śląska, 
zany został przez sąd w Katowicach 
wą lata więzienia. 
zy Odczas transportu do Wronek zdołał 
èc | uciekł do Niemiec. 
R omuniści niemieccy wysłali Wieczor” 
Dod przybranem nazwiskiem do War- 


szawy celem uprawiania agitacji. Tutaj 
został on wyśledzony przez wywiadow” 
ców i odstawpny do Poznania, gdzie ska- 
zany został przez Sąd Okręgowy na pięć 
łat więzienia. Na skutek apelacji odbyła 
się ponowna rozprawa. ną której Sąd 
Apelacyjny skazał Wieczorka na 7 lat 
więzienła. 
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=== ma sicie jubilerski w Berlinie 


Berlin, 28-go listopada. 

e wtorek przed południem dokona- 
RAY Berlinie napadu na sklep jubiłerski 
a V Friedrichstrasse. W czasie nieobec- 
wax! właściciela, gdy w sklepie znajdo- 
ia slę tylko sprzedawczyni, wszedł la- 
zag. Odnik l po chwili rzucił się na nią, 
eaa jej cały szereg uderzeń Eese. 
azną, Na krzyk napadniętej weszła 
pu przechodząca kobieta, na która 


również rzucił się napastnik, Odgłosy 
walki zwabiły do sklepu przechodniów, 
po chwili przybyła też policia, która u- 
bezwładniła napastnika, aresztując go. 
Odmawia on podania nazwiska, a dotąd 
tylko ustalono, że jest tureckim podda- 


nym, 
Obydwie kobiety, które odniosły cięż- 
kie obrażenia, przewieziono do szpitala. 


y 
Kafastrofalna powódź w Czarnogórze 


udmość okbozuje pod namiotami 


Białogród, 28-g0 listopada. 

ak donosi dziennik „Vreme“, powódź 
mz Zarnogórze przybrała  katastrotalne 
Cz ary, Skutkiem długotrwałych desz- 
nę W najbardziej ucierpiały wsie, położo- 
Na brzegach jeziora Skutari, Tysiące 


domów stoi pod wodą. W niektórych 
miejscach Są widoczne zaledwie szczyty 
słupów telegraficznych. Ludność od sze- 
regu dni zamieszkuje jaskinie górskie lub 
obozuje pod namiotami. (T) 
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Wyrok śmierci 
mwe KVKrocłamiu 
rocław, 28-go listopada. 
zien. © Wtorek rano na dziedzińcu wię- 


Eni 
a wrecławskiego, wykonano wyrok 
s tero] 


ta) „| 1a robotniku Gerberze, który zo” 
azany na Śmierć za 


bija zastrzelenia 
skazą WCA. Goering odmówił prośbie 
üca o ułaskawienie. (T). 


| 
Protur złor domaga się 
TY śmierci dia 11 komunistów 
Berlin, 28-go listopada. 
Szym donoszą z Dessau. przed tamtej- 


Tozpr sądem przysięgłych odbywa się 
dwa przeciwko 11 komumistom, osk. 


o zastrzelenie bojówkarza hitlerowskiego. 
We wtorek przemawiał prokurator. który 
zażądał kary Śmierci dla wszystkich 
oskarżonych. (T) 

© 


Marsz wojsk rządowych 
na Fuczcu 


Londyn, 28-go listopada. 

Jak donoszą z Szanghaju. rządowe 
wojska chińskie wkroczyły w niedzielę 
w granice prowincji Fukien. W ten spo- 
sób został podjęty marsz na Fu-Czau. 
Dwa chińskie okręty wojenne znajdują 
się w rejsie do Amoy, gdzie będą próbo- 
wały wyładować wojska ladowe. Przy” 
wódca powstańców, general Tay-Czing- 
Kai. gromadzi oddziały wojskowe, "żeby 
stawić opór chińskim wojskom rzą- 
dowym. 


, Angielski kapitan-lotnik Stocken z swym ulepszonym aparatem G—ABCC. 
Całe ulepszenie polega na tem, że- dzięki: specjalnym skrzydełkowatym przy= 
czepkom u obu skrzydeł, aparat startuje z miejsca i ląduje prawieże pionowo. 


Lzysika w urzędach państwowych na Ukrainie 


Masowe usuwanie żymiołów nacjonalistycznych 


Ryga, 28-go listopada. 

Z Moskwy donoszą o nowych intere- 
sujących szczegółach przeprowadzonej na 
Ukrainie „czystki w sowieckich urzę- 
dach państwowych. W Komisarjacie: O- 
światy ujawniono istnienie _ ukraińskiej 
organizacji _nacjonalistycznej, _ wsktuek 
czego wydalono i pociągnięto do odpo- 
wiedzialności 2000 urzędników i pracow- 
ników oświatowych. Z ukraińskich insty- 
tucyj naukowych, oraz z wyższych uczel- 
ni wydalono 300 profesorów į lektorów 
pod zarzutem przynależności do opozy- 


cjł ukraińskiej, W 8 innych urzędach 
państwowych w Charkowie usunięto po" 
nad 200 urzędników. Również w organi- 
zacjach gospodarczych i spółdzielczych u- 
sunięto około 3000. nacjonalistów  ukrałń* 
skich, którzy należąc do partji komuni- 
stycznej prowadzili wywrotową akcję se- 
paratystyczną. Z ogłoszonego dopiero 0- 
becnie przemówienia pełnomocnika Stali- 
na na Ukrainie. Postyszewa, wynika, że 
władze sowieckie w dalszym ciagu pro- 
wadzą energiczna akcję przeciwko ży» 
wiołom nacjonalistycznym, 


w 


L] p 
400 tysięcy osób 
poddenych zostanie sterylizacji 

Berlin, 28-gi listopada. 

Jak donosi „Zuericher Volksrecht", 
niemiecka ustawa o sterylizacji ma wejść 
w życie z dniem: I-go stycznia 1934, W 
ciągu pierwszych 2 lat działania ustawy, 
— sterylizacii ma być poddanych 400 ty- 
sięcy obywateli Rzeszy. 


60 tys. aresztowanych 
komunistów w Joprnii 


Londyn, 28-go listopada. 

Donoszą z Tokio, że w dzienniku „„Jo- 
muri“ ukazała się wiadomość, iż japoń- 
skie ministerstwo spraw wewnętrznych 
wygotowało plan zupełnego wytępienia 


komunizmu w Japonii w przeciągu trzech 
lat. Ogólna liczba aresztowanych w Ja- 
ponli komunistów wynosi przeszło 60 tys. 
osób, z pośród których 15 tys. ma być 
elementem szczególnie niebezpiecznym. 
Ministerstwo postanowiło tych niepopra* 
wnych komńnistów osadzić na bezludnej 
wyspie, aby ich w ten sposób unieszko- 


dliwić. (T) 
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Sireik Arabów w Jerozolimie 


Londyn, 28-go listopada. - 

Jak donoszą z Jerozolimy wybuchł 
tam w poniedziałek strejk generalny Ara- 
bów. który był projektowany dopiero na 
dzień 29 lub 30 listopada. Policja urzą- 
dza w hotelach i na ulicach miasta formal- 
ne polowanie na nielegalnych emigrantów 
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Wtorkowa rozprawa przed Sądem 
Okręgowym w Katowicach była jaskra” 
wym przykładem spustoszenia mworalnego, 
które powoduje kryzys  gospoda:czy 
wśród nękanych nędzą bezrobotaych. 

. Obywatel niemiecki, narodowości pol- 

skiej Alojzy Gatzka z Markowie, pod Ra- 
ciborzem na Śląsku Opolskim pozostawał 
od szeregu lat bez pracy. W marcu br. 
przybył do jego mieszkania nieznany mu 
bliżej osobnik, który ofiarował mu zaro” 
bek. Obiecał on 50 marek niemieckich za 
przemycenie bibuły komunistycznej i bro- 
ni palnej z Niemiec do Polski. 
„  Gatzka wiedząc, że w jego wiosce TO- 
dzimej jest więcej bezrobotn., zaangażo- 
wał jeszcze do przemytu Jana i Wiacen- 
tego Sanetrę i Augustyna Bytomskiego. 
26 marca br. w nocy przekroczyli oni 
zieloną granicę w powiecie Rybnickim, 
niosąc ciężkie paki ulotek komunistycz= 
nych ł dwa karabiny wojskowe oraz dwa 
rewolwery, Pozatem oskarżeni mieli przy 
sobie większą ilość naboi do tej broni, 

"Zieloną granicę udało się im szczęśli- 
wie przekroczyć. W odległości 6 klm. 
od granicy miał na przypadkowych prze- 
mytników czekać samochód, do którego 
mieli przemyt zapakować i następnie tą 
samą droga wrócić do Niemiec. Kiedy 
byli już blisko celu, rozległ się nagle w 
ciemności okrzyk: „Stać! Straż granicz- 
na!” Bezrobotni, słysząc ten okrzyk, mo” 
mentalnie padli na ziemię i dali w kie- 


runku strażników kilka strzałów, które na 
szczęście chybiły. 

W następstwie danych przez przemyt- 
ników strzałów wywiązała się obopólna 


Środa Dziś; Saturnina 
29 Jutro: Andrzeja 
Wschód słońca: g. 7 m. 44 
listopada | Zachód: g. 15 m. 51 
1933 Długość dnia: g. 8 m. 07 
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Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


AN REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH,, o tati, SW GIĘC 

ŚRODA: o -g: 20 „Morsztyński* (uroczystość -Hstcpa- 
dowa). ~T CLS fa : 

CZWARTEK: o g. 20 „Lampka oliwna" premiera). 

SOBOTA: g. 15,30 „Wielki człowiek do malych In- 
teresów'* (dla szkół); 

g. 20 „Lampa oliwna". 


KINA NA ŚLĄSKU: 

KATOWICE. Capitol: „F. 13%, Casino: „Ścigana 
przez los". Colosseum: „Tajemnica siostry Angeliki". 
Palace: „Dlaczego zgrzeszyłam'*. Rialto: „Świat  sła= 
cha". Unlon: „Sterowieę L. A. 8% 

KRÓL. HUTA. Apollo: „„Qenerał Creng" I „Tas 
jemne moce". Colosseum: „Chandu”* f „Pod ozarem 
Neapolu”. Roxy: „W pogoni za księżycem“ I „Taka to 
wolność. 

BIELSKO. Apollo: „Komenda serc". Miejskie: ,„Cza- 
rująca noc". 

BIALA. Miejskie: „,Ścigani ludzie“ 


RADJO: 

CZWARTEK, 30 LISTOPADA 1933 R. 

Katowice. 700 „Kiedy ranne wstają zorze”. 7.05 
Gimnastyka. 720 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 1157 Sygnał czasu. 12.05 Muzyka, 12.35 
Vll-y koncert szkolny Filharmonii Warszawskiej. 14.00 
"Wiadomości meteorologiczne. 15.20 Wiadomości gospo- 
darcze. 1540 Koncert orkiestry salonowej. 16.55 Arje i 
pieśni. 17.10 Recital fortepianowy. 17.50 Muzyka. 18.20 
Muzyka lekka. 19.10 Felieton sportowy. 20.00 Koncerty 
Muzyka .lekka. 19.10 Feljeton sportowy. 20.00 Koncert 
wieczorny. 21.00 Muzyka. 22.00 Muzyka cygańska. 
2305—23.45 Słuchowiska p. t.: „Za broń“ == Jerzego 
Ostrowskiego f Janostwa Żarnowiekich. 


Za 


— ZGON ZASŁUŻONEJ DZIAŁACZKI. Za- 
rząd Główny Zw. Kat, Tow. Polek donosi, że 
w czwartek 30 bm. odbędzie się w Szopieni= 
cach pogrzeb długoletniej, dzielnej przewodni- 
czącej, Zasłużonej działaczki narodowej, Ś. p. 
Zodi Naglowej z Szopienice, Koła Kat. Tow. 
Polek proszone są o wysłanie delegacyi ze 
sztadarami na pogrzeb, który odbędzie się w 
czwartek, 30 bm. o godz. 14,30 z domu żałoby, 
przy ul. Krakowskiej 22, w Szopienicach.. 

— KRADZIEŻ BIŻUTERJH. Pod zarzutem 
włamania do mieszkania ks. pułk. Miodońskie- 
go w Biefsku i kradzieży biżutorji wartości 
500 zł, przytrzytmano w dniu 25 bm. w Bielsku 
Aliomsa Roube, pochodzącego z gminy Liebio- 
da, pow. Lida, któremu skradzioną biżuterię 
odebrano. 

— TRAGICZNY WYPADEK. Dnia 28 bm. o 
godzinie 8.35 został przejechary przez pocC'ag, 
pom:ędzy Królewską Hutą a Chorzowem, ślu- 
sanz Klima Paweł, zamieszkały w Janowie 
(kofonta Nikiszowiec, ul. Koleiowa 1), 

— DROGO ZAPŁACIŁ ZA WYCINKI Z 
GAZET. Dn. 27 bm. w południe przystąpił do 
wychodzącego z Banku Ludowego w Katowi- 
cach Franciszka Piecha: z Załęża nieznany 
osopn'k, twierdząc. że znalazł pieniądze, któ- 
remi chce się z nim podzielić. Przy tej spo- 
sobności odebrał mu spryciarz pobrane z ban- 
ku 150 zł. zwracając mu kopertę, zawierają- 
cą.. wycinki z gazet, 


NCW, „SIEDEM GROSZY" 


aniny między srażnikami iprzemyjnikan 


przeci kraíikami SZĘEÓOGWCEEIA w PMAmiowyficaacia 


strzelanina, na skutek której szofer wraz z 
samochodem czemprędzej umknął. Strze- 
lanina ta trwała około dwuch godzin i nie- 
wiadomo, jakby się skończyła, gdyby nie 
lekkie postrzelenie Bytomskiego. Prze- 
mytnicy mieli jeszcze kilkadziesiąt naból, 
natomiast strażnikom pozostały tylko 
jeszcze dwa naboje. Wtenczas postrze- 
lony Bytomski poddał się a z niin jego 
towarzysze. 

Bezrobotni przemytnicy odpowiadali 
przed sądem okręgowym w Rybniku za 
opór władzy i usiłowane zabójstwo straż- 
ników granicznych, za co zostali skazani 
na 2 lata i 8 miesięcy więzienia. Karę tę 
odbywają obecnie w więzieniu. 

W ub. wtorek pod silną eskortą policji 


zakuci w kajdany, zostali oni sprowadzeni 
do Sądu Okręgowego w Katowicach, 
gdzie osobno odpowiadali za przemycanie 
bibuły komunistycznej i broni palnej. 
Oskarżeni do winy przyznali się i tłuma- 
czyli się tem, że do przemytnictwa zmu- 
siła ich nędza, w której od dłuższego czasu 
wraz z rodzinami się znajdowali, a za 
przemyt zapłacono im po 50 marek niem. 

Sąd przyznając im iaknajdalej idące 
okoliczności łagodzące, skazał wszyst- 
kich na 500 zł, grzywny wzgl. 20 dni 
aresztu za posiadanie broni. Na rozprawę 
przybyły z Śląska Opolskiego rodziny 
skazanych, które przez cały czas zale- 
wały się łzami. 


Ujęcie szrawców Śmiałeśo włamania 


do shkiadu futer w iGaafowvicancia © © $ 


W związku z sensacyjnem włamaniem 
do składu futer Oskara Scharia w Kato- 
wicach (3 Maja 2), skąd rzekomo sprawcy 
mieli skraść większą ilość futer, ogólnej 
wartości 30.000 zł. aresztowano 33-letnie- 
go Erharda Schoena z Katowic (Kozielska 
7), 32-letniego Alireda Komencerę z Bo- 
gucic (Krakowska 141), 33-letniego Win- 
centego Puzika z Katowic (Kościuszki 34) 
i 37-letniego Roberta Szczyrbę z Katowic 
(Wodna 4), którzy znani są policji jako za- 
wodowi włamywacze. 

Cała czwórka w toku dochodzeń przy- 
znała się do zarzuconego im czynu, nie 
zdradzając jednak miejsca ukrycia łupu. 

Narazie zdołano odebrać im jedynie 


futro damskie, wartości 2.000 zł, Reszta 
zaś futer ma się znajdować w przechowa- 
niu u jednego z miejscowych paserów. 
W toku dalszych dochodzeń włamywacze 
zeznali zgodnie, że skradli zaledwie kilka 
futer i kilkanaście skórek, wartości 5.000 
zł, a nie, jak podał Scharf, około 30.000 
złotych, 

W dniu 27 bm. odstawiono szajkę całą 
do dyspozycji sędziego Śledczego 5. O. w 
Katowicach. 

Zaznaczyć należy, że dzięki energicz- 
nemu pościgowi funkcjonarjuszów Wydz. 
Śledczego z Katowic udało się szaikę u- 
nieszkodliwić zaraz następnego dnia po 
dokonanem włamaniu. 


w 


Tarapaty p E 


encdla 


x powodu niesumienności znnjomego ® +$+++ 


Mistrz rzeźnicki, Bendel, z Nowego Bieru- 
mia przyjechał do Katowic, by załatwić Sze- 
reg ważmych interesów. Przy załatwianiu ich 
mie obyło się bez wódki, to też w chwili gdy 
AM Katowice opuścić, był już Silnie 
i herie 7 asi podróży do Nowego Bie- 
runia wypocząć prosił znajomego, by. mu ku- 
pił bilet II Klasy, wręczając mu odpowiednią 
kwotę pieniędzy. Gdy już wygodnie ulokował 
się w przedziale II klasy, wszedł konduktor, 
kontrolując bilety. Ku zdumieniu p. Bendla 
okazało się, że niesumlenny znajomy kupił bi- 
let III klasy, czego podchmiełony p. Bendel 
nie Zauważył. 

Na dworcu w Nowym Bieruniu oddamo p. 


Bendla w ręce zawiadowcy stącji, który żą- 
dat dopłaty za jazdę II klasą. W związku z 
tem doszło pomiędzy p. Bendlem a urzędni- 
kiem kolejowym do ostrej sprzeczki, w wyni- 
ku której, p. Bendel znieważył zawiadowcę 
stacji i pobil go. , 4 4 

We wtorek odpowiadał p. Bendel przed Są- 
dem Okręgowym w Katowicach, tłumacząc 
Się tem, że krytycznego dnia był podchmielo- 
ny. oraz, że cale zajśce spowodował lego 
zna'ommy, któremu polecił kupić bilet II klasy, 
a om kupił IM klasy ric mu o tem nie mówiąc 
ma stacji. Sąd przyznając p. Bendłowi' jaknaj- 
dalej idące okoliczności łagodzące, skazał go 
na 6 miesięcy więzienia, zawieszając mu wy- 
konarie kary na przeciąg 3 lat, 
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Kronika Zaglebiomshka 


Redakcja I administracja: Sosnowlec, 3-g9 
Maja 5. 


A REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU. 

ŚRODA: o g. 20,15 „.Spadkobierca'* (ceny zniżone). 

CZWARTEK: g. 20,15 „Fanny“ (po cenach najniż- 
szych). 


— UJĘCIE WŁAMYWACZY. Wczorajszej 
nocy policja sosnowiecka dokonala obławy 
w całem mieście w poszukiwaniu niebezpiecz- 
nych włamywaczy. W ręce władz wpadli 
Józet i Stan, Włodarczykowie, Władysław 
Bryliński {i Antoni Lazurowicz, którzy z ło- 
mami i wytrychami szli w stronę Modrzejowa 
na wyprawę złodziejską. 

— WYMÓWIENIA W MAGISTRACIE CZE- 
LADZKIM. Po obniżce płac robotnikom miej- 
skim w Czeladzi, magistrat czeladzki wymówił 
pracę niższym funkcjonariuszom, którym z dh. 
1 grudnia br. cbniży pobOry od 15—18 proc, 
Obniżce mają ulec również płace urzędników, 


HRzronika Lzestohowsta 
Redakcja i Administracja: Częstochowa, 
ul, N. M. Panny 53, m. 16, tel. 12-08. 


KINA: 
Atlantic: „Gracz w szachy“ oraz ..Dług! książęce". 
Eden: „Pieśń serca“ I „W blasku księżyca”. Muza: 
„Kulisy mody” i „Bezimienni bohaterowie". 


ma orze aw 


Dn. 27 bm. rano znaleziono przy na- 
sypie. kolejowym na linji Kostuchna — 
Tychy, około 500 metrów od bloku kole- 
jowego nr. 113, zwłoki 28-letniej umysło- 
wo upośledzionej śp. Barbary Kajdzianki 
z PodiesSia, 


$Smierć $órnika 
pod zwałami weśla 


W podziemiach kopalni „Giesche* w 
ikiszowcu nastąpiło 27 bm. około godz. 
16-tej t. zw. tąpnięcie (wstrząs podzie” 
mny), w następstwie czego oberwały się 
masy węgla. 


Jeden z górników 32-letnj Paweł Ga- 
stecki odniósł tak poważne rany, że mimo 
natychmiastowej pomocy _ lekarskiej, 
wkrótce po wypadku zmarł. Śp. Gastecki 
pochodził ze Słupnej, osierocił żonę i je- 
dno dziecko. Zwłoki ofiary wypadku 
górniczego umieszczono w lecznicy Spł. 
Brackiej w Mysłowicach. 


s | s m 
14 m'es'ęcy więzienia 
za zoabó'stweę teścia 
We wtorek przed Sądem Okręgowym W 
Król. Hucie, odbyła się rozprawa przeciw 
Serwecie Pawiowi z Nowego Bytomia, oskar- 
żonemu o dokonanie morderstwa na teściu 
swoim śp. Grzegorzycy w dniu 19 listopada 

1932 roku. 
Sąd uwzględnił okoliczności łagodzące dla 
oskarżonego i skazał go łącznie za zabój- 


stwo, oraz bezprawne noszenie bron, na ka- 
rę 14 miesięcznego więZienią, z zaliczeniem 
dążychczasowego aresztu. 


r 
JH 


UJ BRNA 


Jak stwierdzono śp. Kajdzianka udała 
się w niedzielę wraz z matką do Zarzecza 
celem odwiedzenia krewnych. 

Popołudniu w czasie pobytu u krew- 
nych śp. K. oddaliła się niespostrzeż:nie 
z domu i mimo długich poszukiwań nie 
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Nr. 330 — 29. 11.33: 


KUPON 
wa pierwszorzęuty bilet do pai, 
Krakowie, ważny także na premie” 
ry i śwęta 
ważny na dzień 29 listopada 1933 T 


Niniejszy kupon naieży wygać I 
przedłożyć do wymiany ma bile! do 
kina, w Reda"cji „Siedem (roszy 
w Krakowie. ulica Karmelicka ar. 
Uiszczenie podatku obowiazuje 


e „m 
Kronika Malopolska- 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15; 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE! 
Teatr Im. J. Słowackiego. 
Środa — „Śluby pamiefskie". 


KINA W KRAKOWIE: > 
promień 


Wanda: „14 lipca" (Tańczący Paryż). aio: 
»Śfiew, całus, dziewczyna”. Świt: „Orlatko - A 
uRozkoszne klopoty”. Sztuka:' „Rewizor Ul 


„Pocałunek przed lustrem”. Atlantik: „Dreytis - 
„Szpleg w masce". Słońce: „Mężczyźni w lel 29% 
Dum Żołnierza: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde'g 
RADJO: 
Czwartek, 30 listopada 1933 r. 

Kraków. 11.57 Sygnal czasu. 12,05 Plyty gramofone” 
we 12,35 Koncert szkolny. 15,25 Wiadomości 20 rę 
cze. 15,40 Muzyka salonowa. 16,40 Odczyt z dzialu 
blecego. 16,55 Arie I pieśni. 17,50 Płyty. 18.00 „Czy ++ 
mik a książka”. 18,20 Plyty. 19,05 „Skrzynka wysiew 
19,20 Rozmaitości. 19,25 Odczyt aktualny. 19,40 Wie 
mości sportowe. 20,00 Koncert wieczotny. 22,00 MU 
cygańska. 23,05 Słachowiskó. 


— NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
DUSZĘ ŚP. POETY I ŻOŁNIERZA. 
wtorek, dn. 28 bm. staraniem krak 
skiego koła żołnierzy b. z pułku ułan 
legionów odprawiono nabożeństwo , ga 
łobne za spokój duszy Śp. por. JÓ? Kit 
Mączki, żołnierza - poety, a to w zwią, 
ze sprowadzeniem zwłok jego z Kuba” 
do Warszawy. Nabożeństwo odprawił po 
dr. Meus w katedrze wawelskiej, A. 
dział w niem wzięli: wicewojewoda 
licki, starosta gr. Pałosz, nacz. Mata- 
szyński ì korpus oficerski. L 

— W 26 ROCZNICĘ ZGONU WIEŻ 
KIEGO POETY. Staraniem rodziny St 
nisława Wyspiańskiego, w dniu 28 bm. H 
czuci 25-letniej rocznicy zgonu Wielkieg 
Poety, odprawione zostało nabożeństwo 
żałobne w grobach zasłużonych na Skałć” 
pod Krakowem. Oprócz wieńców od T° 
dziny, złożono na grobie Wysplańskieg” 
wieniec gg Zarządu Teatru Słowackie20: 

KRADZIEŻE. Andrzejowi Nalepi* 
woźnemu, zam, w Woli Justowskiej 1%% 
skradzióno, z podwórza domu przy. Ul. 
czyńskiejł , rower wartości 70 zł, Tak 
że rower, wartości 75 zł, skradziono JO 
zefowi Chlebdzie, zam. w Krakowie prz 
ul. Przegoń 10. gl 

Ze strychu domu przy ul. Wielickie 
26, skradziono bieliznę, wartości 100 7* 
na szkodę Józeia Michniewskiego. 3 

— PODRZUTEKŁ W Krakowie pr” 
ul. Koletek 12, znaleziono. w bramie d 
dziecko płci żeńskiej. mające około 4 mie 
sięcy. Dziecko oddano do miejskie 
Żłóbka, zaś za matką wdrożono doch 
dzenia. 

— POSTRZELENIE PRZECHODNIA 
Dnia 28 bm. o godz. 3 po poł. podczas P9- 
ścigu za bandytą w Krakowie, przy P* 
Wolnica, posterunkowy postrzelił prze 
chodnia. Romana Frączyna, lat 23, ZAM: 
w Palczy koło Wadowic. Rraczyn otrzy 
mał dwie rany lewego podudzia ìi prze” 
więziony d oszptaa na oddział chirurgicz 
ny, czuje się obecnie nieźle. 


Kaczelnit gminy 
— defraudactem 


Naczelnik gminy Marklowice D., Karol De 
gły, odpowiadał we wtorek przed Sądem 0 je 
w Rybniku, jako oskarżony o Sprzeniewier” 
nie na szkodę gminy około 40.000 zł. pienie”. 
publicznych, Sąd uznał winę sprzeniewier” r, 
nia za udowodniona w 5 wypadkach j 5437", 
oskarżonego na łączną karę 2 i pół roku [at 
ziena; — wszystkie te nadużycia popeti 
Nogły w latach 1929-1932. W jednym wyg: 
ku natomiast, w którym chodziło p sprze ta 
wierzenie jeszcze z 1924 r., Sprawa ZoSłA 
umorzona wskutek przedawnienia. 
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Pamiętaj o bezrobotnyci 


„ hadt! 


ZA 
we 
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ów 
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z 


F x B 
ug « ia an mm Ë 
: P 5 z z a 
udało się jej odnaleźć, Widocznie płakać” 
się ona do późnego wieczora po okolis 
aż wreszcie, znalazłszy się na torze 
lejowym, została przejechana przez puć 
pogosząc śmierć na miejscu, 


= 


Nr. 330 — 29. II. 3%. 


rem w konkursie. 


„SIEDEM GROSZY” 


Wielki konkurs fantony 


„Kiedmiu Groszy” 


= Dla stałych czytelników „Siedmiu Groszy* przygotowujemy nielada niespodziankę. 
możność wygrania raz w miesiącu. drogocennego przedmiotu codziennego użytku, jakim jest 
MASZYNA DO SZYCIA, ROWER, APARAT RADJOWY, GRAMOFON I T. D. 
Bez jakichkolwiek dalszych c”łat, każdy ze stałych prenumeratorów bierze ulział w tym konkursie. W tym celu 
każdy z prenumeratorów otrzyma numerowaną kartę abonamentową. Numer na karcie, jest równocześnie nume- 


Każdy będzie mia? 


Co miesiąc odbędzie się publiczne losowanie. Numery stosownie do ilościzapłaconych prenumerat i wyda- 


nych kart abonamentowych, zwinięte 


wrzucone zostaną do specjalnego koła szczęścia „z którego 


JEDNO Z DZIECI WYJMOWAĆ BĘDZIE LOSY, 
na podane w Yonkursie loteryjnym przedmioty. 
Oczywiście, że wygra ten, kto ma szczęście. 
Pierwszy konkurs przeprowadzamy na 


TEGOROCZNE BOŻE NARODZENIE. 


Wszystkich naszych czytelników nie możemy obdarzyć „dzieciątkiem”, ale...kilku z nick OTRZYMA COŚ 


NIEZWYKŁEGO. 


Jako pierwszą premię wyznaczamy MASZYNĘ DO SZYCIA, wartości 380 zł. 
Druga nagroda to wspaniały rower, wartości 200 zł. 

Trzecia nagroda to gramofon wartości 150 zł. ! 
Czwarta nagroda to skrzypce z futerałem wartości 50 zł. 


Te d 


rogocenne nagrody dla czytelników „Siedmiu Groszy* zakupimy w znanej w Polsce fabryce ma- 


szym do szycia į fabryce rowerów „Ebeco* w Katowicach, przy ul. 3-go Maja 34. 
Tam też oglądać można przeznaczone nagrody. 
Prenumeratorom polecamy, by jaknajszybciej zaopatrzyli się w karty abonamentowe. u swoich dotych 

Kto nie będzie w posiadaniu karty, nie bier ze udziały w konkursie. 


czasowych agentów i roznosicieli. 
Losowanie odbędzie się w dniu 19 grudnia. 


Wyłosowane numery, ogłoszone zostaną 20 grudnia b. r. 


We wtorek, 22 grudnia „należy Się zgłosić po odebranie wygranych przedmiotów. 
Szczęściarzy i ich rodziny SFOTOGRAFUJEMY I ZAMIEŚCIMY W GAZECIE. o 
_  Szczęśliwym prenumeratorom w Małopolsce, Wielkopolsce, czy też na Pomorzu. radzimy jaknajwcześniej 
nadesłać kartę abonamentową, aby mogli jeszcze przed gwlazdką otrzymać wygrane przedmioty, które wyśle 


my expressem. 


Piekło w fabryce bamprechta w Sosnowcu 


Wniosek o... obmiżice słodowy plac 


Inspekcja przeprowadzona w fabry- 
te DLamprechta w Sosnowcu, ujawniła 
Skandaliczne wprost stosunki, których 
opublikowanie poruszyło opinię pu- 

iczną,  Wykwalifikowany robotnik 
Zarabią tam 1.20 zł. dziennie, a w do- 
satku fabryka zalega z wypłatą zarob- 
ków od kilku miesięcy. Robotnikom 
Nie udzielano urlopów, a za najmniej- 
Sze przewinienie wyrzucano ich na 
bez wymówienia. Zatrudniano 
kobiety i dzieci w porze nocnej, za 
lędzne płace. Obniżano płace dowol- 
Nie, bez względu na przepisy, a urzęd- 
ników traktowano nie lepiej od robot- 

ków i bez wymówienia i odszkodo- 
Wania zwalniano ich. 

Utrzymywani w ciągłym strachu 

Drącownicy, nie donosili o tem wła- 
zom, bojąc się utraty pracy. Inspek- 
Vla dopiero odsłoniła prawdziwe piekło 
akie miało miejsce w tej fabryce. 
., We wtorek w sprawie tej odbyła 
SIę w inspektoracie konferencja z 
udziałem p. Lamprechta, delegatów 
pobotniczych i przedstawiciela związ- 
U, na której robotnicy zgodzili się, iż 
Zaległośc właściciel zacznie regulować 


GAJ R AO A] 


Wielkie nadużucia 
gimnazjum w Rybnika 
A ostatnich dniach wykryto w miejscowem 
dzi. 71Um. którego dyrektorem jest p. Ką- 
kys wielkie nadużycia finansowe, sięgające 
Oty 25.000 zł. W związku z tem zawie- 
dzieją, ” urzędowaniu kier, gimnazjum p. Ka: 


Śrzemysłowiec 
Przemytnikiem chemikaliów 


W tych dniach aresztowano w Rybni- 
urk anego przemysłowca Władysława 
4 8. Aresztowanie nastąpiło na żądanie 
askich władz celnych pod zarzutem u- 
cych enia przemytu. chemikaliów, służą- 
bar po wyprawy skór graz maszyn gar- 
$ ich. Rozprawa karno - skarbowa 
czązju W Ż. odbędzie się w  najbliższem 
"Sie w Katowicach, 


Nanifestacyjny pogrzeb 
ś.p. post. Fojcika 


waj o8rzeb śp. poster. Fojcika, zamordo- 
S nego onegdaj przez nieujętych dotąd 
Ryby CÓW odbędzie się we środę rano w 
dzęgy ku. O godz. 9.45 nastąpi wyprowa” 
Czer. ZWłok śp. Fojcika, z kostnicy, po- 

M odbędzie sie nabożeństwo, a nastę- 
Pogrzeb na mejscow. cmentarzu. W 
nie bie wezmą udział przedstawiciele 
cji o gowych władz oraz Komendy poli- 
atowic. 


bog rz 


dopiero od 1 maja 1934 r. P. Lam- 
precht przyrzekł bieżące należności re- 
gulować terminowo, oraz przestrzegać 
ustawy o urlopach. Inne bolączki i 
niedomagania przedstawione przez 
robotników, obejmujące 15 stron pis- 


ma maszynowego, zostaną załatwione 
przez inspektora w drodze nakazów. 
Właściciel żądał na konferencji ob- 
niżki płac robotniczych, co jednak 
potraktowane zostało humorystycznie, 


wódka i morfina 4 


© uczyniła z człowieka 


Alfred Zbijewski, emer. oficer rezerwy 
W. P., pełniąc funkcję egzekutora Państw. 
Zakł. Ubezp. Wzajemn. w Wojniczu i 
Brzesku pod Krakowem, w czasie od 
września do końca roku 1932, zdefraudo- 
wał na szkodę Zakładu Ub. sumę 2.829 zł. 
Zainkasowane bowiem kwoty od  ubez- 
pieczonych przywłaszczał sobie, nie od- 
prowadzając ich do kasy. 

Oszustwo zostało wykryte, gdy ubez- 
pieczeni, powtórnie urgowami o wpłacenie 
należności, zameldowali w Zakł. Ubezp., 
iż należności wpłacili Zbijewskiemn. 

Defraudant pociągnięty do odpowie- 


mwyfolejeńca życioweżo 


dzialności, stanął przed sądem okr. w 
Krakowie, tłómacząc się, iż czynu tego do- 
puścił się dlatego, ponieważ będąc nało- 
zgowym moriinistą i alkoholikiem, nie mógł 
oprzeć się pokusie zużytkowania publicz- 
nych pieniędzy na te cele, 

Rzeczoznawcy - lekarze sądowi uzna- 
li, iż Zbijewski nie jest do tego stopnia 
morfinistą, aby nie był odpowiedzialny za 
swoje czyny, uznano go jednak psycho- 
patą konstytucjonalnym. 

Po długiej naradzie trybunał skazał 
Zbijewskiego na 8 miesięcy więzienia i 
utratę praw obywatelskich na 2 lata. 
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Nadużycia w Urzędzie Gminnym w Knurowie 


Aresztowanie naczelnika śminy 


Dnia 28 bm. aresztowano i osadzono w 
więzieniu śledczym w Rybniku nacz. 
gminy Knurowa, Mrozka, który został 
przed rokiem zawieszony w czynnościach 
po wykazaniu większego niedoboru kaso- 
wego. 


W wyniku przeprowadzonej przez wła- 
dze nadzorcze rewizji stwierdzono podo- 
bno, że nadużycia sięgają kwoty około 
20.000 zł., wobec czego wydano nakaz 
aresztowania Mrozka. 


ia 
Tragiczna śmierć kolejarza EE 


= na torze koleiowym pod Chorzowem 


We wtorek w południe zdarzył się na 
torze kolejowym między Król. Hutą a 
Chorzowem tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padł 25-letni kolejarz Paweł Klima 
z Janowa, pow, katowickiego. 

Klima w krytycznym czasie zdążał to- 
rem kolejowym z Król. Huty do Cho- 
rzowa. Nagle nadjechał pociąg osobowy, 


którego Klima nie zauważył. Parowóz po 
ciągu uderzył nieszczęśliwego kolejarza 
w głowę i odrzucił na dość znaczną odle- 
głość. Klima poniósł śmierć na miejscu. 
Pozostawił on żonę. z którą zaledwie 
need miesiącem zawarł związek małżeń- 
ski. 


Str. 3 


Krwawa awantura 
w Wojkowicach Komornych 


W Wojkowicach Komornych (po- 
wiat Będzin) doszło do krwawej roz. 
prawy pomiędzy Karolem Pażopio- 
chem, zam. obok szybu „Alfons“, a 
czterema jego znajomymi Wł. Bajo- 
rem, Antonim Duda, Wład. Danielem, 
i Edwardem Znalem. Pażdzioch, któ- 
ry zalecał się do żony Bajora, naraził 
się na jego gniew, a kiedy wszyscy 
spotkali się w stanie nietrzeźwym, do- 
szło do awantury. 

W rezultacie Paździoch znalazł się 
w szpitalu z 8 ciężkiemi ranami głowy 
rąk i piersi. 

@ 


Bczrobofny zasypany piaskiem 


Onegdaj wieczorem na kolonji 
„Uciekaj” w Wojkowicach Komor- 
nych (pow. Będzin) miał miejsce tra- 
giczny wypadek, któremu uległ jeden 
z licznych bezrobotnych, kopiących 
węgiel w biedaszybach. W piasku i 
węglu wykopał na 3-metrowej glębo= 
kości jamę i w chwili, gdy znalazł się 
na dnie, ściany lotnego piasku runęły, 
zasypując go. Jedynie głowa nies 
szczęśliwego znajdowała się na po- 
wierzchni, dzięki czemu głośno wzy= 
wał pomocy, odgarniając rękami sypią- 
cy się piasek, który groził mu śmier= 
cią. 

Tłumy bezrobotnych bezradnie 
przygłądały się rozpaczliwej walce ich 
kolegi ze śmiercią, nie mogąc mu po- 
móc, ponieważ lotny piasek nie pozwa- 
lał dotrzeć do niego. 

Na pomoc wezwano drużynę ratun= 
kową kop. „Jowisz“, która nieszczęśli- 
wego zdołała uratować, 


Będzin wygrał proces 
z D. ©. K. Kraków 


Ciągnący się od szeregu lat proces o 
wysokość czynszu z koszar wojskowych 
23 p. a. l, pomiędzy magistratenr Będzina, 
jako: właścicielem koszar, a D. O. K. Kra- 
ków, wypadł na korzyść miasta. 

Sprawa przeszła już kiłka instancyj i 
obećnie zapadł wyrok w Sądzie Apela- 
cyjnym w Warszawie, którego wyro- 
kiem czynsz. z dzierżawionych przez 
wojskowość koszar, obliczono na 97 t. zł, 
rocznie. Jest to suma dwukrotnie wyższa 
od czynszu płaconego obecnie, 

Na propozycję D. O. K., celem polu- 
bownego załatwienia sporu, magistrat od- 
powiedział przychylnie, tembardziej, iż 
władze wojskowe niezadowolone z wy- 
roku, zapowiedziały kasację do Najwyż- 
szego Sądu. Pomiędzy D. O. K.. a magi- 
stratem toczą się obecnie pertraktacje, 
które — jak nas informują — znajdują się 
na dobrej drodze į prawdopodobnie do- 
prowadzą do zgody. 

Trzeba dodać, że w łonie wojskowości 
istniał projekt budowy własnych koszar 
w Będzinie, na co pożyczki miał udzielić 
Fundusz Pracy. 


Łobuzerski wybryk 


Piękną i miłą ozdobą plant krakow” 
skich jest kilka par wiewiórek, które swo 
bodnie skaczą po drzewach i murawie ku 
szczególnej uciesze dzieci, Wiewiórki te 
są do tego stopnia odważne, że nierzadko 
same podchodzą do ludzi, wyjadają im z 
ręki orzeszki. Jak wszędzie, tak i w 
Krakowie nie brak jednak zwyrodniatych 
łobuzów. którym specjalną przyjemność 
sprawia polowanie na wiewiórki. Jeden 
z nich, niejaki Stanisław Dziewoński, lat 
19, elektromonter, zam. w Wieliczce, pod 
pozorem zabawy» z nią, zabił wiewiórkę 
prętem żelaznym na plantach, obok ulicy 
Siennej. Na widok martwej ulubionej ich 
wiewiórki, kilkoro obecnych przy tem 
dzieci, rozpłakało się. 

Dziewoński dla przykładu napewno na- 
leżycie zostanie ukarany. 
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Zamach samokójczy młodzieńca w hofelu farnowskim 


Zawód miłosny przuczuymaą irasiczneśo kroku 


Wczoraj zanotowano znowu w Tar- 
nowie samobójstwo młodzieńca Szy- 
mona Billeta z Dubiecka koło Przemy- 
śla, który przyjechawszy do Tarnowa, 
wynajął pokój w hotelu Polskim na 
III. piętrze. 

Ponieważ Billet nie pokazywał się 


przez cały dzień, służba przeczuwając 
coś złego, wyważyła drzwi, 

Widok, który przedstawił się służ- 
bie, był straszny. Desperat leżąc na 
łóżku, wił się z boleści, a obok niego 
stała próżna butelka po spirytusie de- 
naturowanym, 


W stanie bardzo groźnym odsta- 
wiono samobójcę do szpitala powsze- 
chnego. Powodem targnięcia na życie 
miał być zawód miłosny, co widoczńnem 
było z pozostawiońtych listów. 


Dochodzenia policyjne w toku, 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

Jan Tadeusz Hrabia Klimczok z Bielska 
towarzyszy į utworzył z nimi bandę roz- 
pozbawiony majątku i nazwiska przez 
oszusta Lubara uciekł w góry z postanu- 
wierniem, że będzie tępił Złych, a bronił 
bójniczą która Swoją siedzibę miała w po- 
pokrzywdzonych. Kl mczok dobrał sobie 
biiżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później stary przestępca Watson do- 
stał od Lubara 10 tysięcy guldenów, aby 
mie mówił nikomu o jego czarnej przeszło- 
ści. Watson w towarzystwie niejakiej Misi 
przyjechał po pewnej karczmy, gdzie się 
upił. Wtedy Mis'ą Okradłą go z pieniędzy 
i uciekła. Watson posłał więc po Lubara, 
ód którego chciał wyłudzić jeszcze więk- 
szą kwotę pieniędzy. Lubar przybył do 
karczmy wściekły, 

s 


— Nie, nie mamy żadnych. O po- 
wóz i woźnicę troszczyć się nie po- 
trzeba. Połóż się pan spokojnie. 

Karczmarz, który ze znużenia ledwie 
stał na nogach, złożył gościom życze- 
nie dobrej nocy i natychmiast poszedł 
do swojej komory. Zresztą w całym 


domu panowała już cisza. Zdawało się _ 


więc, że nikt nie przeszkadza. To sam 
na sam wyzyskał też natychmiast Szy- 
mon Lubar. 

— Postępujesz przeciwko umowie! 
— burknął wściekły, — Przyrzekłeś 
mi, że się odczepisz odemnie! A teraz 


żądasz odemnie jeszcze raz sumy po- p 


dwójnej! Jest to niesłychana bezczel- 


tl, 
+ 
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było to tylko złudzenie. Bo wkrótce 
wszystko się znowu uspokoiło. 

— No, więc jak się ma sprawa z tą 
rzekomą stratą? — zapytał się, utkwi- 
wszy wzrok w Watsona. 


— Hm, — mruknął zapytany. — 
Źle się wyraziłem. Bo, bo... 

— No, bo...? 

Pod  przymkniętemi powiekami 


Watsona zapaliły się jakieś błyski. 

W samą porę przypomniał on so- 
bie wyrażenie Misi, To wyrażenie 
mogło mu posłużyć za wymówkę. 

— No, wiesz, — powiedział, wzno- 
sząc wzrok. do góry, — pieniędzy nie 
zgubiłem, tylko mi je skradziono! 

Szymon Lubar uśmiechał się ró- 
wnocześnie, 

— Rzeczywiście? S'.radziono? 

— Tak jest, skradziono! Zapewne 
słyszałeś już o Klimczoku, który napa- 
da na ludzi w lesie cygańskim? A więc 
ten Klimczok, rozumiesz, napadł na 
mnie kilka mil przedewsią. Zabrał mii 


ność, na której określenie nie znajduję |[F58 


odpowiednich słów! 

Watson wcale nie zważał na to wy- 
myślanie. 
szampana i nalał sobie kieliszek. 

— Czy wypijesz także kieliszek? 
— zapytał się spokojnie. 

Szymon Lubar zaciskał pięści. 

-— Niech cię djabli porwą z twoim 
szampanem. Jeżeli mam ochotę na 
kieliszek wina, to szukam innego to- 
warzystwa. 

Watson wypił swój kieliszek i nalał 
sobie drugi. Nigdy jeszcze w swoim 
życiu nie pił tyle szampana, Potem 
spoglądał groźnie na Lubara. 

— Oho, — powiedział, — bardza 
cię proszę, abyś dobrze rozważył, co 
miówisz. Moje towarzystwo było ci 
dawniej bardzo miłe, stary kolego z 
cuchthauzu! Teraz jesteś bogaczem i 
wielkim panem. Lecz dawniej byto dla 
ciebie kilka marnych groszy, które po- 
siadałem, dostatecznym powodem do 
poźgania mnie nożem. 

Szymon Lubar zbladł, jak Ściana. 
Niespokojnie rozglądał się dokoła. Jak 
łatwo mógłby kto Watsona  podsłu- 
chać, a potem narazić Lubara na nie- 
bezpieczeństwo. Więc Lubar wolał do- 
stroić się do innego tonu, 

— Pocóż to głupie gadanie! — bąk- 
nął. — Nie mam nic przeciwko temu, 
że uchodzisz za mojego przyjaciela, 
lecz żądam równocześnie, aby się za- 
chowywał, jak przystoi na przyjaciela 
hrabiego, a nie jak głupiec i łobuz. 

Watson chciał się oburzyć. Lecz 
Szymon Lubar uprzedził go. 

— Piękne wyobrażenie będzie miał 
karczmarz o tobie i o mnie! Lecz do- 
syć tego! Mówmv o sprawie, dla któ- 
rej tu przyjechałem. Więc czego 
chcesz? Przecież nie będziesz mi chciał 
wmówić, że w tak krótkim czasie prze- 
grałeś pieniądze w kartv, lub roztrwo- 
niłeś w inny jaki sposób! 

Watson zafrasował się. Wstydził 
się przyznać, że pozwolił się okraść 
Misi w t:ki głupi sposób. 

Była przez chwilę cisza. Nagle Szy- 
mon Lubar nadstawił ucha. Zdawało 
mu się, że poza drzwiami ktoś posu- 
wał się z lekkim szelestem. Lecz 
uspokoił się natychmiast. Z pewnością 


Powoli odkorkował butelkę 
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WODZ ROZBOJNIKÓW -_ 


własny teść kazał go zamknąć do lo- 
chu, a potem go utopił. 

Czy nie było znowu jakiegoś szele- 
stu za drzwiami? Ani Watson, ani 
Szymon Lubar go nie słyszeli. Bo 
Szymon Lubar ubawiony głupią i za- 
frasowaną miną, jaką miał Watson, 
znowu zanosił się od śmiechu. Wresz- 
cie uspokoił się znowu. 

— Wyznaj mi lepiej szczerą pra- 
wdę! Co się mnie tyczy, — przy tych 
słowach ledwie dostrzegalny uśmiech 
przesunął się po jego twarzy, — wie- 
rzę ci, że już pozbyłeś się pieniędzy. 
Złapałem cię na kłamstwie. Nie próbuj 
nowych wykrętów, bo na to jesteś za 
głupi. 

Watson jednak namyślał się, jakby 


się z matni wydostać, Tymczasem 
twarz Lubara rozjaśniła się złośliwą 
radością. 


— Ej, co to znaczy? — zapytał się 
z szyderskim uśmiechem, podszedłszy 
do zasłony i zdjąwszy z gwoździa wi- 


”- Gdyby mi nie było żal wina, rzuciłbym ci flaszkę na głowę, — rzekł 
Watson, 


wszystko, co miałem przy sobie. By- 

łem jeszcze rad, że darował mi życie. 

GH a to człowiek z tego Klimczo- 
a! 

Szymon Lubar uśmiechał się coraz 
zjadliwiej. 

— A, to rzeczywiście nieszczęście! 
Więc ten Klimczok w własnej osobie 
zabrał ci pieniądze? 

— Naturalnie! Ni stąd, ni zowąd 
wypadł na czele swoich zbójców z 
krzaków, choć na to wcale nie byliś- 
my przygotowani. 

— Pieniądze, albo życie! — huknął 
nam nad głową. — Jeżeli będziecie się 
opierali, choćby tylko troszeczkę, po- 
mrzecie, jak jestem Klimczokiem, her- 
sztem zbójców! 

To mówiąc, przewracał groźnie 
oczy, a reszta bandytów, która Klim- 
czoka nazywała naczelnikiem, również 
okrutnie ua nas spoglądała! 

Czymon Lubar słysząc tę bajkę, nie 
mógł się prewstrzymać, tylko wybuch- 
nął głośnym śmiechem. 

'— Hahaha, a to wpadłeś ze swoją 
bajką. Znanem jest stare przysłowie, 
że oliwa zawsze na wierzch wychodzi! 
Kochany Watsonie, chcąc mnie okła- 
mać, powinieneś inaczej zabrać się do 
rzeczy! Bo pamiętaj sobie, że herszt 
opryszków Klimczok, który miał na- 
paść na ciebie, jak to dokładnie opisa- 
łeś, już nie żyje! Zapewne widziałeś 
jego ducha! Bo Klimczok sam już 
umarł! Wiem to najlepiej, bo mój 


szące na nim spódnice i inne Części 
ubrania kobiecego. — Czy zbójca, któ- 
ry ograbił cię z pieniędzy, nosił ubra- 
nie kobiece? 

Watson spąsowiał na twarzy. Za- 
wstydził on się tak dalece, że nie śmiał 
nawet spojrzeć na Lubara, który zna- 
lezione suknie trzymał mu przed 
oczyma. 

Nagle Szymon Lubar krzyknął z 
podziwu. 

— Czy się mylę? — powiedział, 
śmiejąc się głośno. — Te suknie są mi 
jakoś znane! Znana mi Misia nosiła 
to niebieskie ubranie jeszcze przed kil- 
ku dniami. Haha, teraz wiem, co to 
znaczy. Teraz dopiero rozumiem, dla- 
czego bez pożegnania tak nagle ulot- 
nia się z pod „niebieskiej dziewiaąt- 

1! 

Lubar nie posiadał się z radości, 
widząc zafrasowaną minę Watsona. 
Watsonowi nie pozostawało nic inne- 
go, jak wyznać szczerą prawdę i opo- 
wiedzieć, w jaki sposób padł ofiarą. 

— Ta przyjemność była rzeczywi- 
ście bardzo droga, — mówił Szymon 
Lubar. — Lecz dobrze ci tak. A ty 
myślisz może, że będę jeszcze tak głu- 
pim i dam ci znowu wielką sumę pie- 
niędzy, aby ci ją skradła pierwsza lep- 
sza...? 

Watson natychmiast odzyskał swo- 
ją dawniejszą bezczelność.. 

— To moja rzecz, na co wydaję 
pieniądze | — odpowiedział przekornie, 
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— Rozumie się, że na przyszłość będę 
ostrożniejszy. Ty także pewnie "ie 
wo” 
łałem, abyś mi prawił morały. 
jednak chcesz koniecznie udawać 
znodzieję, to zaczekaj przynajmnieh 
dopóki mi nie wypłacisz pieniędzy: 

— Ani mi się śni! ; 

— Nie? No dobrze. W takim jed- 
nak razie wiesz już, że było głupotą z 
mojej strony zadowolić się marnem 
dziesięciu tysiącami guldenów. Przyj” 
mując od ciebie pieniądze, nie wiedz!” 
łem jeszcze, że to tylko drobnostka 
Myślałem, że za te pieniądze bed 
mógł żyć wesoło przynajmniej prze” 
kilka lat. Teraz wiem dopiero, że tê“ 
ka furda wystarczy zaledwie na dW% 
trzy miesiące. Możesz się więc Ce 
szyć, jeżeli będę skromnym i zażąda 
od ciebie tylko dwadzieścia tysiecy 
guldenów I 

To powiedziawszy, nalał sobie z107 
wu kieliszek szampana, który wy? 
duszkiem. 

— Ja ci powiem, — odparł Szymo” 
Lubar. — Dam ci dwa tysiące gulde- 
nów. Połowę wypłacę ci natychmiast 
drugą zaś odbierzesz, skoro zajedzie$” 
do Ameryki. Na inne warunki nić 


| przystaję. 


Watson spoglądał na Lubara wzr0* 
kiem osłupiałym, jakby powątpiewał 0 
jego zdrowych zmysłach. 

— Dwa tysiące guldenów? Gdyby 
mi nie było żal wina, rzuciłbym © 
flaszkę na głowę! Czy kpisz sobie Zć* 
mnie, braciszku? Czy myślisz, że P% 
zwolę z siebie żartować? Albo wyp!® 
cisz mi całą sumę, albo też, jak pragne 
zdrowym wyjść z tego pokoju... pójde 
jutro na policję. 

Szymon Lubar trząsł się z złości. 
Zaczął się więc uporczywie targować 
Lubar wiedział bardzo dobrze, że niŚ 
chodziło o jednorazową sumę, tylko» 
że musiał z. dnia na dzień obawiać $! 
wspólnika swej tajemnicy, przed któ” 
rego wymuszaniem nigdy nie był PŚ, 
wnym. Jedynym rezultatem targu DY 
ten, że Watson zgodził się na natych” 
miastowe odebranie dziesięciu tysięcy 
guldenów, i zadowolił się obietnicė 
drugiej połowy po przyjeździe swoj” 
do Ameryki. 

— Biada ci jednak, braciszku, gdy; 
byś mnie chciał oszukać! — zagrozi 
wkońcu Watson. — Gdybym przyjć” 
chał do Ameryki, a nie zastał jeszczć 
pieniędzy, natychmiast wyślę denu 
cjację do policji w Bielsku! P 

Szymon Lubar zzieleniał z złość» 
lecz umiał zapanować nad swoim gnić” 
wem. Ręce mu drżały, gdy ostatec% 
nie musiał sięgnąć po portfel i oddać 
go wyzyskiwaczowi, Mrucząc pod 10° 
sem, położył paczkę banknotów z dzić” 
sięciu tysiącami guldenów przed Wat? 
sonem na stole, 

Watsonowi oczy zajaśniały chci 
wością. Wzrok zaś Szymona Luba3 
pałał nienawiścią. Stał on poza Wat 
sonem, który odwiązywał sznurek 1% 
ROSA banknotów i przeliczał pieni?” 

ze. 

— Zapewne będzie się zgadzał” 
— mówił Watson ironicznie. — W K% 
żdym razie będzie najlepiej, jeżeli 5 
sam przekonam. 

Zaczął więc liczyć. Każda liczb% 
którą wymieniał, raniła serce Szymo” 
Lubara. Strata pięknych banknotów 
sprawiała mu niesłychaną przykro% 
bo był chciwym i skąpym. t 

— Sześćset pięćdziesiąt, siedemsć 
siedemset dwadzieścia, czterdzieśC” 
szść dziesiąt, — liczył Watson. 


(Ciąg dalszy nastąpi)- 
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Z Paryża donoszą, 
W tygodniku „Europe Nouvelle" 
Publicysta Pernot, współpracownik 
»Journal des Debats“, zamieszcza ar- 
tykuł p. t. „Niemcy i Polska“, w któ- 
Tym pisze, że Warszawa dała się wcią- 
Ehąć w niebezpieczną grę, której za- 
aniem jest rozbicie bloku sojuszni- 
czego oraz izolowanie Polski od Fran- 
CI i Małej Ententy. „Manewr dyplo- 
Macji niemieckiej polega na tem, że 
skazuje Francji drogę, którą poszła 
olska, tj. układ bezpośredni z Berli- 
Nem, którego skutkiem może być od- 
dalenie się Francji od krajów, z które- 
M tworzyła wspólny front we wszyst- 
kich wielkich debatach międzynarodo- 
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Wielka afera przemyfnicza 
w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 
_„ Afera przemytu narkotyków zatacza co- 
laz Szersze kręgi, Obecnie jest już w tei spra- 

zaaresztowanych w Warszawie 12 osób, 
Tadto opieczętowano 2 składy apteczne, Jak 
Się okazuje, przemytnicy przywozili towary 
drogą na Gdynię. Równocześnie Zlikwidowa- 
0 na Pomorzu szajkę przemytników kokalny, 
OSądzając w aresztach 4 osoby. Ze względu 
do dobro Śledztwa, blkższe szczegóły trzyma- 
Te są jeszcze w tajemnicy. 


W miarę jedzenia 
apetyt rośnie 


Dzienniki koncernu prasowego Hearsta 
donoszą. że Hitler zażąda wkrotce zmia- 
NY klauzul Traktatu Wersalskiego, doty- 

acych zbrojeń na morzu. Rząd Rzeszy 

Omągąć się będzie pozwolenia na budo- 
Wę łodzi podwodnych w celu ochrony 
Wybrzeża bałtyckiego oraz na budowę 
2ch krążowników o pojemności ponad 
10000 ton. 
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Biala śmierć 
w JIKandżurił 


zZ Charbina donoszą, że w Mandżurji pa- 
lą niezwkle Silne mrozy. W pobliżu miel- 
towości Czin-Gar zamarzł na Śmierć oddział 
Ojsk mandżurskich w ficzbje 22 ludzi. 


anafR czasu 


Że Lwowa donoszą: 

W sobotę popołudniu odbyło się tu 
Walne zebranie Izby Adwokackiej. Do 
Włądz Izby wybrano 40 żydów, 19 Pola- 

W i 7-miu Rusinów. 
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IDEALNA PARA. 


„SIEDEM GROSZY” 


wych. 
byłby 


Gdyby manewr ten się udał, 
niebezpiecznem mistrzowskiem 


MISTRZOWSKI MANEWR NIEMIECKI 


zdaeżający do izolowania Polski od Francji 


posunięciem ze strony Wilhelmstras- 
se“, 


Z ZA KULIS KARTEL $ 


Z Warszawy donoszą: 

Wniosek o rozwiązanie umowy między 
Państwową Fabryką Związków  Azoto- 
wych w Chorzowie a zakładami „Elektra“ 
w Łaziskach, został już wysłany do sądu 
kartelowego. Jak się okazuje, zdolność 
produkcji fabryk zrzeszonych w kartelu 
wszystkich razem było 10 razy mniejsza 
od zdolności produkcyjnej Chorzowa. Mi- 
mo to Chorzów nie produkował. a tylko 
brał odszkodowanie. Odszkodowanie to 
wynosiło do roku 1931 I milji. Zł. rocznie, 
w roku 1932 — 821.000 zł., w roku bieżą* 
cym blisko 700 tysięcy, razem tedy w 


Chorzów nic prodakował, a brał odszkodowanie 


ciągu trzech lat fabryka państwowa za 
wstrzymanie się od produkcji otrzymała 
przeszło-2 i pół milj. zł. 

Analogiczne wypadki otrzymywania 
wynagrodzenia za nieprodukowanie były, 
jak sobie już przypominamy z procesu 
cementowego, bardzo silnie krytykowane 
przez przedstawicieli min. Przemysłu i 
Handlu, Nawiasem dodać należy, że mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu, występu- 
jąc obecnie o rozwiązanie kartelu karbi- 
dowego, iest lednak bezpośred. zwierzch- 
nikiem fabryki chorzowskiej. 


v 
Zaprzeczenie Dollfussa 


o rzekomych rotowaniadi z Mitlerowcami 


Z Wiednia donoszą: 

Kanclerz Dolłiuss wygłosił w Arn- 
stetten przemówienie, które posiada do- 
niosłe znaczenie polityczne. Kamclerz za” 
przeczył pogłoskom o rzekomych roko- 
waniach z hitlerowcami i podkreślił, że 
rząd jest zdecydowany utrzymać niepo- 
dłegłość i nie ścierpi mieszania się do 
spraw wewnętrznych kraju. Jednakże 
Austrja jest gotowa o współpracy nad 
odprężeniem  politycznem w Europie. 
Przemówienie Dollfussa jest komentowa- 


ne, jako dowód. że Austrja nie odrzuca 
możłiwości likwidacji koniliktu z Niemca“ 
mi, o ile suwerenność kraju nie będzie 
narażona na szwank. Były wicekancierz 
Winkler oświadczył w Vilach, że Land- 
bund powróci niebawem do koalicji rzą- 
dowej i wystapił ostro przeciwko legity- 
mistom. Winkler zaznaczył, że moment 
zawarcia pokoju z Rzeszą niemiecką jest 
bliski, Zdaniem jego stosunki austrjacko- 
niemieckie powrócą niebawem do nor- 
malnego stanu. 


vyv 
Przygotowywanieiswyborezych 


do pariannecmiu włoskcieśo 


Z Rzymu donoszą: 

Rząd włoski przygotowuje nowe wy- 
bory de parlamentu. W związku z tem 
ministerstwo korporacyj poleciło przygo- 
tować listę związków, ustawowo dopu- 
szczonych do zgłaszania kandydatów. 
Według nowej ustawy wyborczej zgłosić 
mogą: związek pracowników administra- 
cyjnych 28 kandydatów, związek profe- 


sorów i nauczycieli 57 kandydatów. zwią- 
zek byłych uczestników wojny 45 kandy- 
datów, związek inwalidów 30  kandyda= 
tów. Wielka rada faszystowska wysuwa 
200 kandydatów, związek uniwersytetów 
10 kandydatów, komitet olimpijski 1 kan- 
dydata I związek towarzystw akcyjnych 
1 kandydata, 


v 
Aniysemickie wysiąpienia słuńmeniów 


w MBuzcdłaappeszcie 


Z Budapesztu donoszą: i 
Na uniwersytecie budapeszteńskim doszło 
do poważnych zaburzeń antysemickich, Stu- 
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denci nie dopuścili do sal wykładowych tiez- 
nych słuchaczy Żydów, przyczem doszło 
bójki pomiędzy studentami węgierskimi i ży- 


TU WYCIAĆ! 


— P, Prezydent Rzplitej wyjechał na paro- 
dniowy pobyt do Wrześni, 

— Poseł R. P, w Berlinie, Lipski, odbył we 
wtorek konierencję z min, wyżywienia Rze- 
szy Darre, 

— Mussolini odbył konferencje z ambasa- 
dorem angielskim sir Erykiem  Drimmond'em 


na temat podjęcia przez Augljeę rozmów w 
kwestji rozbrojeniowej. 
— W  uadreńskiej fabryce celulozy w 


Steyer wybuchł pożar, powoduląc olbrzymie 
szkody. Spłonęło 2 robotników. 2 zaginęło. 

— fabryce samochodów w Lyonie eks- 
płodowar zbiornik ze zgęSZczonem  powle- 
trzem. 11 robotników odniosło rany. Szkody 
obiiczają na miljon franków. 


RELANTI WIKGTO PORTER OCZ TROWOCÓC 
Zasiłki dla bezrobotnych 


w czasie zimowym 


Z Warszawy donoszą: 

Państwowy Fundusz Pracy wydał 
szczegółowe instrukcje w sprawie wypła- 
ty zasiłków dla bezrohotnych w okresie 
zimowym. Wypłacane one bedą tylko o- 
sobom niekorzystajacym z pomocy Fun- 
duszu Bezrobocia lub Z. U. P. U., które 
się wykażą, żę utraciły pracę nie z wła- 
snej winy i przynajmniej przez 4 tygodnie 
w okresie od 1-go stycznia 1930 r. praco- 
wały w przedsiębioristwach, zatrudniają” 
cych conajmniej pięciu pracowników. 

Komitety lokalne udzielać będą zasił- 
ków bezrobotnym, którzy w damym re- 
jonie przebywają conajmniej 3 lata. 

Przy zgłaszaniu będą wymagane legi- 
tymacje P, U. P. P., dowody tożsamości ł 
adnotacje o 2-krotnem zgłoszeniu się do 
kontroli. 


a 
Pianrrzyszłerocznych robót 


W najbliższym czasie ma Rada Ministrów 
rozpatrywać plan przyszłorocznych robót z 
Funduszu Pracy. Plan ten przewiduje rozpo- 
częcie pracy w pierwszych dwóch tygodniach 
kwietnia i zatrudnienie do 40.000 bezrobotnych. 
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dowskimi. Interweniujących funkcjonarjuszy 
uniwersytetu stwdenci węgierscy wyparli na 
dziedziniec. Rektor nie mogąc opanować sy» 
tuacji zawezwał policję, która po raz pier- 
wszy w historji życia uniwersyteckiego, 
wkroczyła do gmachu uczelnł i rozproszyła 
studentów przy pomocy pałek gumowych. W 
czasie zaburzeń jeden ze studentów doznat 
wstrząsu mózgu wskutek uderzenia pałką w 
głowę, a kilkunastu innych odniosło cięższe 
lub lżejsze obrażenia, Wobec  pańujsrego 
wrzenia wśród studentów, minister Oświaty 
zawiesił wykłady go dnia 2 grudnia į z-groa 
Zi} jednocześnie, iż w razie puwwrzenia się 
wypadków, uniwersytet będzie zamknięty do 
końca semestru. 
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— Ci Milniccy to ide- 


alna para. Jakikolwiek 


temat przedyskutować z 


„Mi zawsze będą jedne 
80 zdania. 

~~ Naturalnie ... jel 
Zdania, 


ZBYT DOSŁOWNIE 
TŁOMACZY. 
co $WNemu codzieziem- 
Lej wytłomaczono, że 
nią żenie „mieć świ- 
ści znaczy mieć szczę- 
ie sh Pewnego razu na 
go 0M przyjęciu, pyta 
Gp A0 domu czy tań- 
si Już z jego córką. 
ie — odpowiada 
z h 
A adnięcy z galanterią 
Meszcze te; ae 
mialem e tej świni nie 


PRZEDZIAŁ. 
No i cóż, czy Al- 
zawsze Jeszcze 
em Się z przedzia- 
xà na środku głowy? 
ta A jakże, tylko te- 
> Drzedział obeimuje 
trzeń całej czaszki. 


ZEMSTA. 
i Podobno ogromnie 
Te PISZ, Bornisława. 
Swoi ego więc dajesz mu 
a córkę za żonę? 
_30 widzisz w ten 
koi (moja żona zo- 
de jego teściową 


Drzeg 


możną, młodą panną z finansowych kół, z panną 
Różą Strońską. Może znasz to nazwisko? 

Rzeczywiście. Jańusz przypomniał sobie, że 
fak nazywa się jeden ze znajomych i bogatych fa- 
brykantów. 

— Winszuję ci z całego serca! — zawołał Ja* 
musz, ściskając ręce kuzyna. —- A czy kochasz na“ 
rzeczoną ? 

Jerzy zaśmiał się trochę ironicznie. 

— Zapewne, że tak — o ile można mówić o 
miłości, jeżeli się tak mało zna kobietę. Wiesz, 
Że nasz ojciec nie umiał nigdy dobrze gospodaro* 
wać; majątek nasz jest okropnie zadłużony i jedy- 
ny syn i spadkobierca musi szukać ratunku w mał- 
żeństwie. 

— Mam nadzieję, że będziesz zadowolony — 
rzekł serdecznie. — Właściwie, to ja jestem powo” 
dem twojego nieszczęścia. Słyszałeś zapewne, że 
ojciec mój wydziedzjiczył mnie, na korzyść waszej 
rodziny. Gdyby dzięki namowom Sydonii nie był 
mi przebaczył na krótko przed Śmiercią, byłbyś 
dzisiaj panem tej wiHi, podczas gdy... 

Jerzy przerwał mu szybko. 

— Nie mów o tem, Januszu! Zajmujesz miej- 
sce, które ci się słusznie należy. My bylibyśmy 
tutaj tylko uzurpatorami... oczywiście w wypadku, 
gdybyśmy byli objęli dziedzictwo i wypędzili stąd 
ciebie, 

A chyba nie przypuszczasz, Januszu, by kuzyn 
twój mógł w ten sposób z tobą postąpić? 

Niewidomy uśmiechnął się lekko. 

— Ty zaś nie przypuszczasz chyba, że byłbym 
wziął to, co ojciec mój przekazał wam w testamen- 


$ 


ślubną suknię dla swej własnej rywalki, która ją 
usunęła z należnego jej stanowiska, 

Ileż łez spadło wtenczas na jedwabna tkaninę! 

Jedyną pociechą w tych dniach pełnych męki, 
były dla niej dzieci. 

Staś wyzdrowiał już zupełnie po nieszczęśli- 
wym wypadku, a ponieważ Sydonja wszystek pra- 
wie swój czas poświęcała narzeczonemu, nie miała 
nic przeciwko temu, że Olga zajęła się dziećmi. Mo- 
żna jej było zaufać, a i dzieci przywiążały się do 
niej bardzo, 

Musiała jednak być ostrożną. Bo coby sie sta- 
ło, gdyby Sydonja spostrzegła kiedy, jak pieściła 
i całowała dzieci, płacząc gorzko! 

Serce jej się rozdzierało, gdy dzieci już teraz 
na życzenie baronówny, nazywały Sydonię „ma- 
may... 

W tych dniach do willi Dębskich przyby 
niespodziewanie gość. 

Pewnego pięknego wiosennego dnia przed wil- 
lą zatrzymał się automobil, z którego wysiadł wy- 
soki, smukły mężczyzna; delikatna, poważna jego 
twarz okolona była jasno blond brodą. 

Szczególnie sympatycznemi w tej arystokra- 
tycznej twarzy, która zdradzała familijne rysy 
Dębskich, były niebieskie poczciwe, a przytem 
wesołe oczy. 

Gościem tym był hrabia Jerzy Dębski, cio- 
teczny brat Janusza, który przybył powinszować 
swemu kuzynowi zaręczyn, a zarazem zaznajomić 
się z przyszłą bratową. 

Obaj kuzyni byli towarzyszami dziecinnych 
lat, razem też uczęszczali do gimnazjum, 
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Hariowa i delaliczna sprzedaż 
wyrobów fyluniowych 


" Yak się dowiadujemy, dyrekcja mono- 
polu tytoniowego zaczęła wzywać do zawie- 
tania nowych umów tych dotychczasowych 
hurtowników, których powiadomiła już o za- 
miarze dalszej współpracy. Hurtownicy wzy- 
wani są kołejio w oznaczonych terminach. 
Przybywanie do Warszawy w innych termi- 
nach lub bez wezwania, jest bezcelowe. 
związku z sytuacją, wytworzoną w tej dzie- 
dzinie handlu przez skasowanie koncesji, 
Związek detalistów tytoniowych zwoła do 
Warszawy na dzień 3 grudnia br, zjazd sprze- 
dawców, AZT, 


30 milionów złofych 
na budownictwo micszkaniowc 


Na ostatniem posiedzeniu Komitetu eko- 
nomicznego Rady ministrów rozpatrywana 
była m. fm. sprawa budownictwa mieszk anio- 
wego, Jak się dowiadujemy, na sezon ibudo- 
wlany 1934-35 wyasygnowamych ma być 30 
miljonów zł. Z kredytu tego korzystać będzie 
w pierwszym rzędzie drobne budownictwo 
mieszkaniowe drewniane i murowane, Nastęn- 
nie udzielane będą pewne sumy na finansowa- 
nie przebudowy większych mieszkań na 
mniejsze. Stwierdzono bowiem, że w wielu 
większych miastach mieszkania wielopokojo- 
we stoją próżne, nie znajdując amatorów, na- 
tomiast brak jest mieszkań małych. Datej 
ndzielane będą kredyty na dokończenie roz- 
poczętych już budów większych. 


Amundsen żył jeszcze 
w ręku 1929 
Na wyspie Aleksego, w okolicach podbie- 
gunowych, znaleziono notatnik z obserwacja- 
mi meteorologicznemi i uwagami w języku 
norweskim. Zdaniem ekspertów, notatki te Sa 
poczynione ręką Amundsena, Na jednej ze 
strowie znajduje się data: 20 maja 1929 r. Wy- 
nikałoby stąd, łź Amumdsen żył jeszcze w ro- 
ku 1929, po swojem zaglnięciu wśród pustyń 
polarnych. Amundsen wyteciał na samolocie 
Lotham z Troasme 18 Czerwca 1928 r. w to- 
warzystwie lotnika francuskiego  Gulłbeaux. 
Od tego czasu ślad jego zaginął. 


© 
Odnowiedzi Redakcji 


J. Dąb. 1) O ile śmierć męża nastąpiła w 
związku przyczynowym z jego poprzednim Wy 
padkiem, to Pani przysługuje prawo do zaopa- 
rzenia. w przeciwnym razie — nie. Przed- 
tem jednak lekarz musi Panłą uznać w 2/3 
za niezdolną do pracy. 2) 9 złotych 58 gr. 

SMP. Imielin. Zbyt spóźniona Nie może- 
my zamieścić. 

J. F. Pawłów. Z odpowiednim wnioskiem 
zwrócić się do majbliższej rzeźni miejskiej. 

S. O. S$ 9: Z stanu faktycznego przed- 
łożonego przez Pana  niemożliwem jest się 
zorjentować, o co idzie. Należy stan faktycz- 
ny dokładnie przedstawić oraz podać wyrok 
S. O. w Katowicach. 

W. P. Pszczyna: Należy się zwrócić w ni- 
niejszym wypadku do Zakładu Ubezpieczeń w 
Król, Hucie. 

Nr. 50: Milcząco stę Pan zgodził na pła- 
cenie czynszą w wysokości 65 zł. wobec cze” 


9.letnia żona starego Araba 


= = = e = p | 
<cieżkcie położenie kobiet nnalajssidja =m 


W większości krałów azjatyckich po- 
łożenie kobiet jest dotychczas bardzo 
ciężkie. Szczególnie ciężkie jest położe- 


W nie kobiet w Indiach Holenderskich. Wy- 


Eskadra sowieckiej iloty wojennej zwiedza porty włoskie. Na rycinie powyż- 
szej dwa rosyjskie krążowniki: „Czerwona Ukraina“ i „Prołintern” w porcie 
neapolitańskim. 


mowną ilustracią stosunków tamtejszych 

służyć mogą dwa wypadki, o jakich do- 

miosły ostatnio dzienniki holenderskie. 
Pewien Arab na Sumatrze pojął za żo- 


Drohobycki kontroler skarbowy 


Jak sprytny oszust wyłudził 7 worków soli ©$ 


Drohobyckie władze policyjne prowa- 
dzą dochodzenia w ciekawej sprawie, przy- 
pominającej tak dobrze znane epizody z Go- 
gołowskiego „Rewizora z Petersburga”, 

Do Karola Orzecha w Drohobyczu przy 
uł. św. Jura 32 zgłosił się elegancko ubrany 
pan, z teczką w ręku, w towarzystwie dwóch 
leszcze mężczyzn. Byli to Franciszek Zabitko, 
(Władysław Wysiatycki i Pańko Maligłówka, 
wszyscy z Solca w pow. Drohobyckim. Zabit- 
ko przedstawił się jako komisarz Kontroli 
Skarbowej i zażądał wydania 7 worków soli, 
zostawionych przez Frienera Fiszla ze Solca. 
— Orzech o zostawionej soli nic nie wiedział 
i dopiero żona objaśniła go, że kupiec Fiszel, 
jadąc furmanką przez ul. św. Jura, miał wy- 
padek ze złamaniem osi u wozu, wobec cze- 
go poprosił ją o przechowanie 7 worków zbo- 
ża, na co ona się zgodziła, nie wiedząc o tem, 
że w workach znajduje się Sól. 

O wypadku tym wiedzieli trzej wymienie- 
m osobnicy. Podzielili oni role między siebe 
w ten sposób, że pierwszy, iak jwż podaliśmy, 
odgrywał rolę komisarza Kontroli Skarbowej, 
drugi furmana, a trzeci stał na czatach. Na 
żądanie Zabitki Orzech wydał sól, przyczem 
Zabitko w czasie ładowania groził Orzecho- 
wi wiefką karą za niedozwolone przechowy- 
wamie Soli, tak, że Orzech ofiarował mu na- 
wet dać 30 zł. Za zatajenie tej sprawy. Zabit- 
ko jednak z oburzeniem propozycję tę od- 
rzucił. 


Wtedy przystąpił do Orzecha Wysiatecki, 


„który oświadczył, że grozi mu kara do 500 zł. 


i dlatego doradzał mu, ażeby zapłacił 500 zł. 
Zabitce, a on postara sę sprawę zatuszować. 
W pierwszej chwili Orzech chciał postarać 
się o 500 zł. i w tym celu naradzał się z swoi- 
mi synami, którzy wówczas byli obecni, ale 
ci odradzali mu mówiąc, że ojciec żadnej wi- 
ny nie ponosi, więc nic mu nie grozi, 
Ostateczny rezultat był ten, że trzej osob- 
micy zabrali sół. Gdy kupiec Fiszel przyszedł 
po sól, dowiedział się o całym wypadku. Na- 
skutek jego doniesenia i Orzecha, policja 
przeprowadziła dochodzenia, które wykazały, 
że owi osobnicy Są zwyczajnym oszustami, 
Zabitko i Wysiatecki zostali aresztowani i o- 
sadzeni w więzieniu sądowem w Drohobyczu. 
Maligłówka dotychczas się ukrkywa. Obaj 
oresztowani sprzedał sól za 30 złotych, 


e 
Ofiara śflizóawki 


Tragiczny wypadek zdarzył się we wsi 
Słupsk pod Radzyminem. Mieszkamka tej wsi, 
14-letnia Janina Wajkowska, ślizgała się na 
rzece, pokrytej cienkim lodem. W pewnej 
chwili lód załamał się : dziewczynka wpadła 
do wody. Dopiero po kilku godzinach stwier- 
dzono iej nieobecność. Po dłuższych poszniki- 
waniach wydobyto zwłoki Wajkowskiej. 


rów 


nę 9-letnią dziewczynkę, a chociaż za et 


rodzina, a 1a 


jednak wstanie zapobiec inu, poli 
prawo miejscowe pozwala wierzycie!0 zk 
wrazie niewypłacalności dłużnika na 1 
fantowanie bądź dłużnika, bądż kogos — 
członków jego rodziny aż do czasu 5 z 
czenia, względnie umorzenia długu. 34 
Arab przeto wybrał jako sposób umo, 
nia długu — małżeństwo z 9-letnią dzie 4 
czynką. p 

W innym znowu wypadku pewna p? 
bieta z Medany, wychodząc za mąż to” 
życzyła 260 guld. holenderskich dla Ę: 
żenia wymaganego przez prawo posa 
a ponieważ po pewnym czasie nie DY A 
wstanie długu tego uiścić, przeto wa 
rzyciel.. zafantował ją i przez U 
lata trzymał u siebie, traktując ią a 
niż niewolnicę. Maltretowana nielitoś ia 
wie kobieta, nie mając sposobu spłacen 
długu, odebrała sobie życie. 

Podobne wypadki są w lndjach Holen“ 
derskich na porządku dziennym, a W Å 
dze holenderskie nie są wstanie zmien 
tych stosunków. 


T 1 AŚ 
Ubogi starosta 


[i bogata służąca 
Z Warszawy donoszą: 


we 
ze 


starostów powiatowych p. S. a jego 
sprawie wspóltego majątku, wartości 
dziesięciu tysięcy zł. Sensacją w tej spr 
była prośba starosty o przyznanie mu Loże 
ubogich, gdyż pobiera on tylko 500 zł. e” 
słęcznie i niema z czego płacić kosztów 54 g 
wych Sąd Okręgowy prośbę pana starost 
uwzględnił. 

Równocześnie w Sądzie Grodzkim wystę 
powała służąca K. przeciwko dommiemanć 
ojcu swego nieślubnego dziecka ze skargą „o 
alimenty, Złożyła ona prośbę © przyzaóć,, 
prawa ubogich, wykazując, że lako posługa 
ka zarabia 50 zł. miesięcznie, a z tego te 
musi płacić za dziecko, Sąd Grodzki pror 
służącej odrzucił, Powodem odrzucenia by 
to, że „podanie nie odpowiada wymogom. 


63 
OCsobliwy rekord 


Czternastoletnia Dorothy Schwarze Z MIE 
waukeę osiągnęła nadzwyczajne rezultaty 
wyszukiwaniu  czterolistnej koniczyny. 
oznacza — jak wiadomo — szczęście. Tale 
i zręCzność małej Dorotki pozwoliły jel J 
ciągu jednej godziny odnaleźć 208 cztero!” 
nych koniczyn podczas konkursu, w który” 
brało udział kilkanaście osób. Konkurs suir 
nia odbył się na wielkich łąkach obsiany fe 
koniczyną. W tym samym Czas'e znalazła J2 
nak Dorotka jeszcze 54 pięciolistne koniczi” 
ny, co wedle wierzeń ludowych przynosi r 
szczęście, oraz 26 sześciolistnych, które ZW 
stują jakoby zgon. 


Zo zwrótu Pan nie może żądać. 


E TU WYCIAĆ! 
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IW ostatnich czasach stracili się z oczu, zwła- 
szcza od ślubu Janusza z Olgą, nie wiedzieli nic 
o sobie. Jerzy 'wstąpił do wojska i obecnie piasto- 
wał rangę rotmistrza. 

Właśnie znajdował się na urlopie. Nie mógł 
„z niego zrobić lepszego użytku, jak pojechać do ro- 
dzinnego miasta, gdzie przy sposobności mógł odwie- 
dzić kuzyna, do którego zawsze czuł wiełką sym- 
patję. 

„W willi Dębskich, gdzie z listu jego 'wie* 
dziano o jego przyjeździe, przyjęto go z wielką 
radością i honorami. 

Szczególnie Janusz był niewymownie urado- 
wany przybyciem towarzysza dziecinnych lat. Bla- 
da jego twarz rozjaśniła się radosnym uśmiechem, 
gdy Jerzy wszedł do jego pokoju. 

— Jak się masz, Jerzy, stary, zacny przyja- 
cielu! — zawołał Janusz, wyciągając do kuzyna 
obie ręce na powitanie. 

Jerzy stanął przez chwiłę na progu, wahając 
się. Chociaż wiedział o nieszczęściu Janusza, to 
jednak widok jego wzruszył go bardzo. 

Szybko jednak opanował się. Przystąpił do 
miewidomego i serdecznie uścisnął wyciągnięte ku 
niemu ręce. 

— Witam cię, Januszu — rzekł ze wzrusze- 
diem. — Rad jesteś, że mnie widzisz u siebie?, 

Janusz uśmiechnął się. 

— O tak, mój drogi. 
pięciu lat ujrzeliśmy się znowu, o ile... — dodał 
z bolesnym uśmiechem — można mówić o widze- 
niu u człowieka ślepego. ii e 


Po raz pierwszy od. 


Andrzej, który bawił przy swym panu i któ- 
remu jako swemu dawnemu znajomemu hrabia Je- 
rzy uścisnął rękę, usunął się, aby dwaj przyjaciele 
mogli rozmawiać bez przeszkody. 

Janusz dowiadywał się o zdrowię i losy stryja, 
Jerzy zaś winszował mu zaręczyn. . 

— Jestem ogromnie ciekawy twej przyszłej 
żony — rzekł, — Wernerowie to stara szlachta; 
a baronówna ma być bardzo piękna. Ucieszyłem 
się serdecznie, gdy się dowiedziałem o twych za- 
ręczynach. Nie gniewaj się, stary przyjacielu, że 
poruszam tę drażliwą sprawę, ale wiadomość ta 

sprawiła mi tem większą radość, że zdawała mi 
się być dowodem tego, iż się zupełnie wyleczyłeś 
z cierpień, jakie ci zadała pierwsza twa żona. 

Janusz spuścił głowę. 

— Stało się to ze względu na dzieci — rzekł 
cicho, jakby się chciał usprawiedliwić. 

Zapanowało krótkie milczenie. 

— I z wdzięczności — dodał. — Trzeba cenić 
w młodej i pięknej kobiecie to, że się chce zająć 
biednym, ślepym człowiekiem i jego dziećmi. 

Chcąc nadać rozmowie inny kierunek, ozwał 
się swobodnym tonem. 

— A ty co porabiasz? — ciągnął dalej, nie da- 
jąc Jerzemu namyśleć się nad odpowiedzią. — Co 
się z tobą dzieje? 

Jerzy zapałiwszy papierosa, którym go Janusz 
poczęstował, zaśmiał się swobodnie. 

— To, co może robić rotmistrz, który zmu- 
szony jest wiecznie opędzać się swym wierzycie- 
iom. Przed czternastu dniami zaręczyłem się z za 


aa A a 
Kumor 


ZA WIELKIE 
WYMAGANIA. e 
Bil: — Mojem marh 
niem Mary jest mi 
żonę łagodną, skrom 
i gospodarna. 


SZKOŁA STENO- 
TYPISTEK. to? 
— No i cóż dyrek 
rze, jak siłę pow y 
pańskim uczenicom c? 
patent daje im zarobeś" 
— O tak, 60 proc. ję 
szło za mąż za swo 
szefów. 


TEŚCIOWA 

Żona: — Wiesz. mar” 
mówiła mi, że o mało ` 
umarła wczoraj ze Śl 
chu po tych Śmieszny” 
historyjkach, jakie ! 
opowiadałeś? 

— Czy tak? Jak 
dobrze, że znam jes7 
śmieszniejsze, 


WŁAŚCIWY ZWROT., 
— Przyjmij mój dr ge 
Marjanie szczere w 
zy współczucia Z 
du Śmierci twej 
nej ciotki, jak 
sapisała ci znaczny "4 
jatek —  serdecznić 
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SPORT i 


(EISCI OPA! 


„SIEDEM GROSZY" 


KULTURA 


HSCY W KATOW 


Piecze 2 i3 źruudmia 


gg lsski Okręgowy Związek Hokeja na Lo- 
tabi „Pragnąc wypełnić program sportowy 
z iżSzycn dni, organizuje dwa atrakcyjne 

tkania hokejowe, z pierwszorzędną druży- 
Foppauer Eisłautfverein z Opawy (Czecho- 
acia). Spotkania te odbędą się w dniach 
13 grudnia br, Przeciwnikiem gości będzie 
Wa ym dniu doskonała drużyna KS. Craco- 
W drugim zaś reprezeniacyjny zespół 


Śląsk ; 
Śląskich ony z najlepszych graczy drużyn 


OO ZDERZAKI 


Spori w Małopo!sce 


ALNE ZEBRANIE KRAKOWSKIEGO OKR. 
ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ 
dzi WYczajne walne zebranie KOZPN. odbę- 
Do Się w dniu 21 stycznia 1934 r. Miejsce i 
poż dok obrad będzie podany w terminie 
m niejszym. W związku z tem, rozpoczynają 
| rój Przedgromadzenioweę konferencje poszcze- 
lich klubów, celem uzgodmenia ważniei- 
Ych punktów obrad, a przedewszystkiem 
talenia systemu rozgrywek w poszczegól- 
voh klasach. 


BUDOWA TORU ŻUŻLOWEGO DLA MO- 
|. TOCYKLI W KRAKOWIE 
Dzięki usilnym staraniom zarządu i ko- 
Spy danta Oddziału Motocyklowezgo Związku 
Zeleckiego w Krakowie, oraz poparciu P. 
TA Monde, nastąpi w tych dniach wytycze- 
è tom żużlowego w obwodzie 560 m. na 
laczy” stadjomu wojskowego na Małych Bło- 


Słow. 
Bi 


W 


LO 
ù 


wp temy nadzieję, że władze miejskie 1 woj- 

„We pójdą najdalei ma rękę, oddziałowi mo- 

wi, klowemu Związku Strzeleckiego, który 

olyn kosztem, powyższy tor wybudować 
Mięrza, 


ĘGOWY ZWIĄZEK TENISA STOŁO- 
WEGO W NOWYM SĄCZU 
Został utworzony. Na plenarnem zebraniu, 
rac udziale delegata KOZTS. sekr. p. Hoch- 
RZA: Wybrano nowy zarząd, któremu prze- 
Odniczyć będzie p. Krupski, 
A Ybuł mistrza Nowego Sącza w  slnglt 
pa Sł Kippel z Makkabi, zaś w doublu Kip- 
i Freiman również z Makkabi. 
kabi towarzyskiem spotkan'u pokonała Mak- 
i (Kraków) — Makkabi (Nowy Sącz) 4:1. 
GRY SPORTOWE W KRAKOWIE 
w W niedzielę odbyło się zakończenie tur- 
Gu siatkówki pań, organizowanego przez 
A „Sokół”. Zwyciężyła drużyną YMCA, 
© K w finales Sokół 2:0 (15:5, 15:7). W wal- 
zy” 3 miejsce Cracovia I pokonała YMCA II 
A (15:6, 15:6). Były to jedyne gry stojące 
5 po ożliwym poziomie. Wyniki innych spot- 
YM Makkabi I — Olsza H 2:0 (15:5 15:8), 
Śeój I — Otsza M 2:1 (7:15 15:12 15:3), 
Rót I — Olsza I 2:0 (15:6 15:7), YMCA I. 
U Sokół H 2:0 (15:0 15:5), Sokół I — YMCA 
2:0 (15:6 15:9). 
kog niedzielę rozpoczął się również turniej 
W Zykówiki i siatkówki, organ'zowany przez 
Sao, S. Wawel o pubar kpt. Frączkiewicza. 
w tuia 4 drużyny, a to: YMCA, Cracovia, 
spel i Makkabi, które rozgrywają ze sobą 
tkania, tak siatkówki, jak i koszykówka, 
temem każdy z każdym, (w razie równej 
nią punktów rozstrzyga decydujące spotka- 
late, siatkówkę). Turniej budzi wielkie za- 
Du) resowanie, gdyż drużyna YMCA zdobyła 
lar już 2 razy z rzędu i gdyby tego roku 
„.losłą zwycięstwo, puhar przypadłby jej na 
"asność, 
a) niedzielę rozegrano 2 pierwsze spotka- 
"i Cracovia — Makkabi 24:10 (8:5). Spot- 
stało na dość niskim poziomie, jednak 
kabi odziewanie dobrą formę wykazała Mak- 
YMG podczas gdy Cracovia grała słabo. — 
0h CA — Wawel 25:13 (11:11), Przez diugi 
ny. 5 wynik spotkania był niepewny, dop:ero 
nm. Statnich 10 minutach, YMCA kilkoma tad- 
W strzałami, zapewniła sobie zwycięstwo. 
gy MCA, która grała béz Barana, Czyńskie- 
z. Kukuły, nailepst byli: Paulli ; Jaśkiewicz, 
Wawelu Pytel 


ZIMOWE MISTRZOSTWA W GRACH 


y SPORTOWYCH 
N obecnym sezonie zimowym odbędą się 
Ok, 79 mistrzostwa w grach sportowych. 


jąj a one nietylko siatkówkę pań i panów, 
koy” roku ubiegłym, lecz ponadto i koszy- 
kę, 


Najp'erw zostaną rozegrane mistrzostwa 
zczególnych okręgach, poczem zwy- 

okregowi spotkaią się między sobą w 
ch finalowych, które odbędą się w Iu- 
M 934 r. 

P RZOSTWA KLASY A W TENISIE STO- 
Y WYM W KRAKOWIE ROZPOCZETE 
Krak, sobotę i w niedzielę rozpoczęły się w 
so Wie mistrzostwa drużynowe w tensie 
Spy. WYM, Wyniki przewidywane. naogół 
się, jedynie niespodzianką były 


Ś QS 
ze 
m y 


tym a 


awdiz] ly 
di %.Borażk: Wisły, coprawda z wcale siiny- 
Spogj, ZEciWnikami. Rozegrano następujące 
Hap onia: w Krakowie: Makkabi — Siła 6:1, 
kę" — ŻTS. 6:1, Hagibor — Wisła 6:1, 
woe — Wsha 4:3, Hagibor — ŻTS. 6:1; 
bi_*Ttowie: Samson — Makkabi 6:1, Makka- 
= ZMS. 4:3, amson — ŻMS. 5:2. 


Zaznaczyć należy, że drużyna Opawska 
przedstawia czołowy zespół Czechosłowacii, 
który w zeszłorotznych mistrzostwach Pań- 
stwa przegrał do mistrzowskięgo zespołu Eu- 


ropy LTC. w Pradze, ledwo w stosunku 1:0 

Zawody te zapowiadają się wrecz rewela- 
cyjnie i zapewne wzbudzą szerokie zaintere- 
sowanie wśród zwolenników hokeja lodowego. 


Przeciw Polsce- najsilnieisza drużyna RZESZY 


Jak już podawaliśmy w poniedziałkowym 
numerze, kapitan związkowy p. Birlem usta- 
lit skład ostateczny niemieckiej reprezentacji 
p'łkarskiej na mecz Polska -— Niemcy 3 gru- 
dnia na stadjonie Post (wPoczdamie) o godz. 
14-teji w Berlinie, a mianowicie: Jakób (Jahn 
Regensburg), Haringer (Muenchen 1860), Kau- 
ze (Hertha BSC. Berlim), Janes (Fortuna 
Duesseldort), Bender (Fortuna Duesseldorf), 
Appel (BSV 92), Leher (Schwaben) Augsburg) 
Lachner (Muenchen 1860), Hohmann (VFL. 
Benrath), Rasselberg (VFL Benrath), -Kobier- 
sky (Fortuna Duesseldorf). Rezerwowi: — 
Riehl! (Spandau SV), Emmer'ch (Tennis-Boru- 
sia). Rafatz  (Ballendat), Noack  (Fambur- 
ger SV). 

W sktad drużyny niemieckiej wchodzi za- 
term sześciu graczy z drużyny, która niedaw- 
no pokonała Szwajcarję 2:0. 

Związek niemiecki organizuje w piątek na 
dworcu Friedrichstrasse o godz. 19,27 przy- 
jęcie powitalne drużyny polskiej, która za- 
mieszka w hotelu Russischer Hof. W sobotę 
odbędą się wycieczki i zwiedzamie miasta, 
przyczem drużynę molską oprowadzać bę- 
dzie we -własnej osobie kom'sarz sportowy, 
Niemiec von Tscharumer-Osten. Nadto w so- 
botę odbędzie się przyjęcie w gpolskiem po- 


selstwie, a w niedzielę wieczorem bankiet 
wydany przez żwiązek piłkarski, 

Mecz transmitowany będzie przez Polskie 
Radio przez pierwsze 10 minut i przez ostat- 
nie 20 minut. Przy mikrofonie dr. Mielech, 

Niemieccy piłkarze rozegrali dotychczas 
96 meczów międzypaństwowych, Wygrywa- 
jąc 33, refnisu'jąc 21, a przegrywając 42. Sto- 
sunek bramek 209:217 na niekorzyść Niemiec, 
Niekorzytsny bilans wynika główmie z pora- 
żek przedwojennego okresu, W okresie od r, 
1919 Niemcy rozegrali 66 meczów z czego 


27 wygrali, 16 zremisowali a 23 przegrali. 
Stosunek bramek 137:121 ma korzyść Niem- 
ców. 


Ostatnio Niemcy rozegrali trzy mecze, 
wygrywając z Belgią 8:1 (M). remisując z 
Norwegią 2:2 i bijąc Szwajcarję 2:0. Nałwię- 
cej meczów Niemcy rozegrali z Szwajcarią, 
a mianowicie 18, z czego wygrali 12, z Ho- 
landią grali 13 razy, a z Węgrami 10, mając 
w obu wypadkach po 2 wygrane i 5 remisów, 
Z Szwecją Niemcy grali również 10 razy, wy» 
grywaiąc 3 mecze. Największą porażkę Niem- 
cy ponieśli z Anglią (0:6), a największe zwy- 
cięstwo z Rosią (16:0). Oba te mecze odbyły 
się przed wojną. 


Kambinowana pięścirs(a drużyna berlńs (a 


W dniu 2 grudnia br. gościć będzie Poznań 
kombinowany zespół berliński, złożony z za- 
wogdników klubów „Helios“ i „Neukólln*, w 
którym walczyć będzie kilku znanych nie- 
mieckich pięściarzy. Doskonała ósemka ber- 
liska zmierzy się z kombinowaną drużyną 
„Sokoła“ j „Drużyny Biękitnej"a' 


Pięściarze poznańscy ćwiczą bardzo inten- 
zywnie pod okiem swych trenerów od dłuż- 
szego czasu. To też należy się spodziewąć, 
że nasi zawodnicy stawią zacięty opór za- 
wodnikom niemieckim. 

Mecz ten rozegrany 


zostanie w cyrku 


„„Olimpja* o godz. 20, 


Speri sowiecki wedtug oficjalnej siafysiyki 


Z oficjalnych sprawozdań orgamizaci Spor- 
towych w Rosji Sowieckiej wynika, że liczba 
osób, uprawiających sporty w ramach organi- 
zacji sportowych, przewyższa cyfrę sześciu i 
pół miliona. 

Ćwiczenia fizyczne w szkołach sowieckich 
gą obowiązujące. W większości fabryk, imsty- 
tucji i urzędów — ćwiczenia fizyczne dla ro- 
botników prowadzone są codziennie — ramno, 
przed rozpoczęciem pracy i w czasie przerwy 
wypoczynkowej, 

Specialną uwagę zwracają władze sporto- 
we na propagandę Państwowei Odznaki Spor- 
towej, która nosi nazwę „Gotów do pracy i 
obrony“. W chwili obecnej około miljona 
osób posiada tę odznakę, ; 

Wszyscy ćwiczący w klubach sportowych 
zmańdują się pad opieką lekarską Dla przygo- 
towania kadrów wykwalińikowanych specjali- 


stów — wychowawców i kierowników sportu 
— istnieją w Rosji cztery specialne uczelnie o 
poziomie akademickim i 21 — średnich, 

W c'ągu kiiku ostatnich łat władze pań- 
stwowe wydatkowały ponad 450  miijonów 
rubli na inwestycje Sportowe. Jedną z nal- 
większych inwestycji będzie wielki stadjon w 
Moskkw*e. Na stadionie tym znajdzie się kilka- 
naście boisk mmieiszych, z których każde po- 
siadać ma trybunę ob!iczoną na 10.000 wi- 
dzów. Boisko główne posiada trybuny na 150 
tys. ludzi, Dwa inne wielkie stadiony z trybu- 
nami, obiiczońemi na 100.000 widzów, budo- 
wane są w Len'mgradzie i Charkowie. 

Wyrób sprzętu sportowego przybiera duże 
rozmiary. W bieżącym roku fabryki sowieckie 
wyprodukowały artykułów sportowych na su- 
mę 120 miijonów nubii, 


w 
Narciarsiwo polskie przed sezonem 


W ciągu grudnia br. ma się pojawić nowe 
pismo ilustrowane, wydawane przez I 
ski Związek Narciarski przez okres sezonu zi- 
mowego. Zadaniem tego pisma, które roze- 
słane będzie bezpłatnie wszystkim członkom 
Polskiego Związku Narciarskiego, jest zogni- 
skowanie zagadnień teoretycznych i praktycz- 
nych polskiego narciarstwa, Oraz stworzenie 
mocniejszej więzi j łącznika pomiędzy zrze- 
szonymi członkami a Polskim Związkiem Nar- 
ciarskim. Pismqą to zasilane będzie artykułami 
pióra wybitnych teoretyków  narc'arstwa. 
Pismo będzie bogato ilustrowane i niewaątpli- 
wie przyczyni się do ożywienia publicystyki 
i ideologii narciarstwa. 


KALENDARZ ROCZNY P. Z. N. 

Wzorem lat ubiegłych wyszedł z druku ka- 
lendarz narciarsk. wydany przez Polski Zwią- 
zek Narciarski. Nowością tego wydawnictwa» 
które liczy obecnie 7 lat 'stnieniu, jest 
wprowadzenie części praktycznej, w postaci 
krótkiego kursu jazdy na nartach, zilustrowa” 
nego szeregiem rysunków, Nad całością wy- 
dawnittwa czuwał red. Stanistaw Faecher. 


CENTRUM WYSZKOLENIA POLSKIEGO 
ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO W ZAKOPANEM 

Z początkiem października nastapiło w Za- 
kopanem otwarcie Centrum Wyszkolenia Pol- 
skiego Związku Narciarskiego, które ma na 


vi- 


celu stałą opieką nad grupą olimpijską narc'a- 
rzy, oraz nad szkoleniem instruktorów ji or- 
ganizacją kursów. Ceutrum to powinno oddać 
ogromie usługi przy racjonalnym treningu na- 
szych najlepszych narciarzy, przygotowując 
ich do wszelkich występów zagranicznych, 
oraz do olimpiady zimowej w Niemczech w 
roku 1936. Centrum Wyszkolenia będzie 
kontynuowało równocześnie pracę rozpoczętą 
w roku ubiegłym na obozie  instruktorskim, 
zorganizowanym przez Polski Związek Nar- 
carski. 

W grupie olimpijsk'ej rozpoczal się już 
trening, przyczem do grupy tej zaliczeni zo- 
stali następwący natvciarze: Łuszczek, trzej 
bracia Marusarze Słowiński, Michalski. Lorek, 
Dawidek, Kolesar, Orlewicz. Sitarz, Górski, 
Berych, Gawlikowski Władysław Czech, 
Gnojek, Giewont Gut - Szczerba, Bochenek, 
Zakrzewski-Badura, Leg:erski 

W ramach grupy instruktorskiei Centrum 
Wyszkolenia urządzono już w październiku 
kurs pofmocmków trenerskich. 

W czasie świąt Bożego Narodzenia urzą- 
dzony będzie wzorem roku ubiegłego obóz 
trenerski. 

WYDAWNICTWA SPORTOWE POLSKIEGO 
ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO. 

W.ramach biblioteki sportowej Polskiego 

Związku Narciarskiego pojawila się książka p. 


YCZNA 


Sport na Śląsku 
SMP. ZGODA — J. K. „FORTUNA“ 
CHROPACZÓW 7:0 (5:0) 


Powyższe spotkanie dwuch mistrzów rozes 
grane zostało w ub. niedzielę na boisku w Zgo- 
dzie. Gospodarze rozegrali pierwszy swój 
mecz po zwycięstwie nad Gedanią z Gdańcxa 
Mimo tej długiej, bo 3 miesięcznej przerwy, 
zagrali oni w tym dniu jak w swych najlep- 
szych czasach Przeciwnik Zgody „Fortuna“ 
dopiero przed kilku tygodniami uzyskała tytuł 
mistrzowski i wogóle była drużyną prawie 
niepokonana, a wszystkie swe mecze wyzry* 
wała z różnicą 3-4 bramek, Zwycięstwo 
Zgody jest więc w tym wypadku wielkim 
sukcesem. 

w 


Spori w Zagłębin Dąbrowskiem 

NAPAD ZBIRÓW NA SPORTOWCA 

W Sosnowcu, miał miejsce krawy napod 
zbirów na znanego sportowca p. Witolda Zio- 
łę, Daleka 32, którego pobito tak strasznie 
że przez kilkanaście dmi. leżał w szpitalu, b@a 
dąc między życiem a Śmiercią. Napastnik Jó- 
zef Sitko znamy jest policji Skutkiem pęknię- 
cia czaszki, Zioło nigdy już nie odzyska peľ- 
nego zdrowia. Zioło znany jest w kołach spor- 
towych, jako nieprzeciętnej klasy. zapaśnik, 
ostatnio mający tytul Instruktora Sportowe- 


go. 
BĘDZIN BEZ BOISKA 

Jak nas informują, w ostatnich dniach p. 
Gutman, właściciel boiska sportowego „Ha- 
koahu*, zawiadomił zarząd klubu, że nie mo- 
że nadał udzielić placu pod boisko, wobec 
czego Będzin nie posiada obecnie żadnego 
boiska sportowego. Z boiska  „Hakoahu”, 
prócz gospodarzy, korzystały kluby Sarma- 
cia i Zagłębianka, oraz wszystkie kluby B i 
C klasy w Będzinie, jak również niektóre 
szkoły. Zlikwidowanie zatem tego jedynego 
w mieście placu, jest ciosem dla sportowców 
i niemożliwość prawie zupełnie przedewszyst- 
kiem uprawianie piłki nożnej Na jutrzejszem 
zebraniu kierownictwo „Hakoahu* omawiać 
będzie wytworzoną sytuację i przypuszczał- 
nie poweźmie jakieś decydwące posunięcia. 
Jest poprostu nie do pomyślenia, ażeby 40- 
tysięczne i bogate miasto, jakiem jest Będzin 
nie posiadało żadmego boiska, Będzin winien 
posiadać wzorowo urządzony stadion, bo 
słać go ta to, widocznie jednak zagadnienie 
wychowania fizycznego, jest obce władzom 


miejskim, 
o 
Trening rozgrywek o puhar Dsvisa 


Angielska federacja tenisowa ustaliła już 
daty rozgrywek o puhar Davisa w roku 1934, 
a miąnowicie: 21—24. 7. finał międzygrupowy 
między mistrzem grupy europejskie] a mi- 


strzem grupy amerykańskiej, 28—31 7. finał 
ostateczny między zwycięzcą poprzedniego 
finalu a Anglją. 


t. „Narciarska zaprawa biegowa i skokowa”, 
Autorami tej pracy są: por. Artur Kasprzyk i 
Bronisław, Czech, Książka to jest doskonałym 


podręcznikiem fachowym i została polecona 
przez Komisję Sportową PZN cgółowi nat- 
ciarzy. 


DALSZY WZROST POLSKIEGO ZWIĄZKU 
NARCIARSKIEGO 

Ilość klubów zrzeszonych w Polskim Zw. 
Narciarsk m zwiększa się w dalszym ciągu i 
'w chwili obecnej PZN, grupuje w swym ło- 
nie 153 klubów. W sezomie ubiegtym PZN. 
miał 16 tysięcy zarejestrowanych członków, 
tworząc w ten sposób obok Polskiego Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego najliczebniejsze pol- 
skie stowarzyszenia o charakterze turystycz- 
no<Sportowym, 


NOWI TRENERZY POLSKIEGO NAR. 
CIARSTWA 

W sezomie bieżącym Polski Związek Nara 
ciarski sprowadza trzech trenerów specjal- 
nych, a to: trenera norweskiego dla trenowa- 
nia skoków naszych zawodników, trenera 
austriackiego dla treningu w biegach zjazdo- 
wych, oraz trenera fińskiego dla b'egów ni- 
zinpych. Dwaj pierwsi trenerzy trenrwać bę- 
dą przedewszystkiem czołową grupe. zawod- 
ników, którzy wystąpią w roku 1934 na zawo- 
dach FIS w Szwecji i w Szwaicarii. Jak wia- 
domo bowiem zawody FIS ma'ą rozpaść się 
w tym roku na program biegów i skoków na 
terenie Szwecji, oraz biegów zjazdowych na 
terere Szwaijcarji. 

W sezonie bieżącym postanowił Polski 
Związek Narciarski otoczyć speciałną opieką 
narciarstwo n*zimne, jaka narc'arstwo typowe 
dia olbrzymich połaci wschodnich Rzeczypo- 
spolitei. Dla obudzenia tego narciarstwa i 
podniesienia jego poziomu orgau'zuje się w 
styczniu 1934 specialny kurs w Białowieży 
który da sposobność wyszkolenią kadr naa 
szych narciarzy kresowych pod kierunkiem 
tak wytrawnego specialisty, jak fiński trener 
Lapale'nem, Jak wiadomo, Finlandja rozwinę» 
ła najwyżej narciarstwo nizinne, ; 


" 


' Str. 8 
$rzuyrost planet 


W ostatnim roku odkryto 40 nowych ma- 
łych planet, a wśród nich jedną, zawważoną 
przez astronoma Dalporte'a, znajdującą się 
bardzo błisko ziemi, gdyż tylko w odległości 
10-11 miijonów kilometrów. Ogółem znamy 
dotychczas 1.223 małych planet, które w 
mmiejszej lub większej odległości towarzyszą 
nam w nieustannej podróży w przestrzeniach 
kosmicznych. a 


Gdzie pedzicwalą się szpHRKI 


Jaki los jest tych miljardów szpilek, które 
zostaią rok rocznie fiabrykowane w wszyst- 
kich krajach? 

Jedno z angielskich pism daje na pytanie 
to, krótką j zadziwiającą odpowiedź: 

— Zostają zgubione! 

Liczba fabrykowanych szpilek jest olbrzy- 
mia. W Anglji liczba rzucanych w ciągu ro- 
ku na rynki szpilek dochodzi do ... 54 miljo- 
nów sztuk. Francja produkuje... 20 milionów. 
Niemcy... 10 milionów, Stanowi to razem po- 
kaźną sumę... 84 milionów szpilek! Gdyby 
ułożyć szpilki, tabrykowane wciągu jednego 
dnia jedną za drugą, to pokryłyby One poto- 
wę drogi z Europy do Ameryki. Produkcją 
kilku tygodni możnaby opasać całą kulę ziem- 
ską. 

Szpilki nie zużywają się zostają one 
zgubione. Statystycy dowodzą, że w Europie 
ginie zupełnie ta sama Hczba szpilek, jaka 
zostaje produkowana, t. 1. 84 miijony. 

Gdy obliczymy ludność Europy na 240 mil- 
łonów, okaże się, że każdy człowiek co trze- 
ci dzień gubi szpilkę, 

Fabrykacja szpilek jest szybka i łatwa 
1 nie zbraknie ich zapewne nigdy, 


Czy skorupa ziemska 
się kurzzy 


Geolog austriacki Alfred Wegener, który 
zginął w wyprawie naukowej do Grenlandji, 
twierdził, że lądy ziemskie poruszają się zwol- 
ma, to też Ameryka zbliża się stale do lądu 
europejskiego w takim stopniu, że można to 
obliczyć. Czy teorja ta jest słuszna, stwierdzą 
przepowiadame obecnie przez kierownictwo 
międzynarodowej organizacji („Courmission 
mixte des Longitures“) badania pomiarów 
ziemi, Liczne obserwatoria astronomiczne 
1 meteorologiczne całego świata, według jedne- 
go systemu jaknajdokładniej obliczają długość 
i szerokość geograficzną danego miejsca. Po- 
siadają one do tego rodzaju pomiarów niez- 
miernie precyzyjne przyrządy. Przez O0zna- 
czenie ' różnicy długości geograficznych pomię- 
dzy poszczególnemi obserwatorjami da się do- 
kładnie określić wymiary kuli ziemskiej. Ponie- 
waż badania tego rodzaju były już przepro- 
wadzane w r. 1926, według teOrji Wegenera, 
Paryż powinien znajdować się Obecnie bliżej 
Waszyngtonu, niż przed 7 laty. Już w końcu 
bieżącego miesiąca ukończone obliczenia roz- 
strzygną wiele sposobów naukowych, doty» 
czących różnych ciekawych teoryj. 

Rn 


Z dniem T-go grudnia br. 
ogłoszenia drobne do „die- 
dem Groszy" przyjmować 
będziemy po groszy 20 za 
I słowo 

Administracja. 


Froncek, chodząc po ulicy, 

iaską oparł się o kratkę, 

Ł wlepiwszy wzrok w wystawę, 
podziwią ślczną krawatkę. 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY" wynosi zł 231 
W kraju z przesyłką pocztową . . . . . s 


Przy zamówieniu w urzędzie 


„SIEDEM GROSZY” 


Domcipny figiel córki kupca mw wWarssamie © + 


Z Warszawy donoszą: 

„„ W związku z pobytem głośnego wodza 
żydowskich  sionistów  Nachuma Sokołowa, 
wydarzył się zabawny incydent o którym sze- 
roko mówią w kołach północnej dzielnicy 
miasta. Przy ul. Długiej mieści się żydowski 
„Teatr Młodych”, gdzie grają amatorzy, Zzwo- 
łennicy partii „Bundu“. Ostatnio w programie 
ch idzie z wielkiem powodzeniem żargonowa 
Sztuka „Tancenap”, 

W tym tygodniu, kiedy licznie zgromadzo- 
ma publiczność z niecierpliwością oczekiwa- 
ła rozpoczęcia przedstawienia, w sekretarja- 
cie odezwał się telefon i jakiś miły głosik ko- 
btęcy zapytał sekretarza, kiedy rozpoczyna 
się przedstawienie. Sekretarz odpowiedział, 
że, jak zwykle, e godz. 8,30, wobec czego 
kobieta ta poprosiła sekretarza, aby przedsta- 
wiernie wstrzymać, gdyż zjawić się ma na niem 
wraz z żoną sam Sokołow. Sekretarz w pierw- 
szej chwili omiemiał ze zdziwienia, że wódz 
sjonistów chce osobiście przybyć na sztukę, 
graną w teatrze bumdowców, jedaak po po- 


w 
Aparai fotograficzny - Karykafurzysia 


Znatty w Anglji fotograf-reporter. Pointing, 
który zdobył sobie sławę swemi zdjęciami z pól 
bitewnych podczas wojny japońsko-rosyjskiej 
oraz z wyprawy do bieguna południowego, ja- 
ko towarzysz ekspedycji Scott'a, wynalazł ka- 
merę fotograficzną, która daje Zdjęcia-karyka= 
tury. Wynalazek Pointinga, dający się zasto- 
sować Przy każdym aparacie fotograficznym, 
polega na umieszczeniu w lupie metalowej 
dwóch specialnie oszlifiowanych soczewek, Po 
wstawieniu do aparatu tej lupy, zdjęcia nabie- 
rają cech karykatury. Rozmaite drobne sZcze- 
góły zostają ną zdjęciu wyolbrzymione, przed- 
mioty duże — maleją, różne wykrzywienia, 
zniekształcenia znajdują się tam, gdzje śladu 
ich nawet nie było. Aparat Pointinga zaczęto 
już stosować do zdjęć humorystycznych filmo- 
wych; próby wypadły bardzo udatnie. Zapro- 
testowali natomiast gwałtownie przeciw nowe- 


Papiery państwowe: rob 

3 proc. poż. budowlana 37.80. 4 prot. 
inwestycyjna zwyczajna 104.00, 5 proc. 
komwersyjna 50,75 — 50,50, 10 proc. $25 — 
lejowa 100,25, 4 proc. poż. dolarowa 45. gg 
48,60 — 48,55, 7 proc. poż, stabilizacyjna ~ 
— 53.25 — 53,00, 7 proc. L. Z. Państwo ge 
Basku Rolnego 83.25, 8 proc. L. aa Dat" 


rozumieniu z dyrekcją, wstrzymał przedsta” g 
wienie, a dla Sokotowa przygotowano dwa 
mieisca w pierwszym rzędzie. 

Mijat! kwadrans po kwadransie, a Sokołow 
mie zjawiał się. Kiedy zbliżała się godz. 10-ta, 
a publiczność w niepokoju poczęła krzyczeć 
coraz głośniej, dyrekcja rozpoczęła przedsta- 
wienie. Okazało się, że Sokołow wogóle nia 
przyszedł i że był to poprostu kawał, zrobio- 


ny przez dowcipną córkę znanego Ce. 
tóra 
dlatego tylko wstrzymała przedstawienie, po- 
nieważ rodzice jej nie mogli wcześniej wy* 


Świętojerskiej Samuela Gruenbauma, 


brać się do teatru (!). 


Najciekawszem jest to, że Gruenbaum, ani 
jego żona, nie wiedzieli, jaki to fiziel spłatała 
ich córka, a ponieważ są zagorzałymi zwo- 
lenn'kami Sokołowa, więc z niecierpliwością 
sati. 
Ponieważ ten kawał wydał się, przeto dyrek- 
cia teatru nosi się z zamiarem wystąpienia na 
drogę sądową przeciwko figlarnej Gruenbau- 


1 

4 ian? szą! SEZTE LIM A | iełdy w WarszaWić | 
Wsirzymać przedstawienie - ŚOKOJGW przyiýzie oo w sidar gas ró 
Js 
arstwa Krajowego 94.00, 4 i pół proc. Yi eg, 


oczekiwali ukazania się Sokołowa na 


mówię, 


miu aparatowi į jego zastosowaniu rysownicy- 
karykaturzyści, dopatrując Się w tem konku- 
rencji, która wyrządzi jm takłe same krzywdy, 
jak muzykom up, kina dźwiękowe i radjo, 


© 
Pocieg powietrzny 


Model „pociągu powietrznego” wynalazku 
inż, Waldnera (12-krotnie mniejszy od wiel- 
kości naturalnej) osiągnął na półkilometrowym 
torze próbnym pod Moskwą, szybkość 70 km. 
na godz, Wobec udanych doświadczeń przy- 
stąpiono do budowy normalnego wagonu na 80 
osób, oraz próbitego toru długości 20 km., na 
którym wagon ma osiągnąć projektowana 
szybkość 250—300 km. na godz. 


NIEPOROZUMIENIE. 


s Jeśli mi tę kupę śniegu wymieciecie, 


otrzymacie na wódkę. 


— Jaka ilość? 


— Przecież widzieliście tę kupę przed do. 


mem! 
— Mam na myśli 


Nagle w jakąś szerszą sZparę 
łaska Froncka Się zapada, 

więc też wyrżnął gębą w szybę, 
aż mu z głowy „kapciuch* spada. 


2,31 
2,41 


n 
pocztowym 


» n 


Przygody bezrobotnego Froncka 


KONIU P.A.I 


wódkę, 


Tak więc Froncek rozwścieczony 
ciągnie laskę z całej siły, 

aże mu z tego wysiłku, 
nabrzmiały na skroniach żyły. 


KATOWICE 
Nr. 301.746 


led | ME 8_---PIMRr MI ZR S 
Drukiem i nakładem Ząkładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia” S. A. w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogak 


7 proc. obligacje Banku Gospodarstwa 
wego 83.25, 8 proc. obligacje Banku 


— 


Ziemskie Kredytowe 45.00 — 45.25 
endencja dla pożyczek niejednolita, 
tów mocniejsza 


dia | 


Akcje: 


Bank Polski 79.00 — 79.50, Staracho 
9.90 — 10.00. Tendencia mocniejsza. i 


Dewizy: dia 
Belgia 124.00 — 124.31 — 123.69, Hoant? 
58.45 — 359.35 — 357.55, Londyn 29 STA 
29,43 — 29.15, Nowy Jork 5.76 — 5.79 —_*. 
Nowy Jork kabel 5.77 — 5.80 — 5.74, ep 
34,86 — 34.95 — 34.77, Praga 26.43 — 2677 m, 
26.37, Szwałcarja 172.70 — 172.93 — V^ 
Wiłochy 46,88 — 47,00 — 46.76. Tenden 
< niejednolita, 


wieś 


Waluty: 
Marka niemiecka nieoficjalnie 212.60 
rywatnie 5.70. 


Pożyczki polskie w Nowym Jorku: " 
Poż. Dillonowstka 69.50. poż. stabilizac”?, 
a 83.00. 


Poznańska $lełda zbożŻOWA 


Żyto 14,50—14,75, Pszenica 18,25—18,75, Owies sa 
13,25, Jęczmień 695—705 gr. 13,25—13,50, Jęczmień pr 
695 gr. 12,75—13, Jęczmień browarowy 14,75—15,50, 
ka żytnia 65 proc. 20,75—21, Maka pszenna 65 rs 
29,50—31,50, Ospa żytnia 10,25—10,75, Ospa pszenna 
—10, Ospa pszerma gruba 10,50—11, Rzepak zimowy * 
—40, Grach Wiktorja 21—23. Qrach Folgera 21—23. 0, 
©zyca 35—37, Mak niebieski 54—57, Ziemniaki fabry" 


ddt ` 


(Aag 


< 
1 ne za kg. proc. 21 gr., Ziemniaki jadalne 4,25—4.50, 


ka latowa 15—16, Pełuszka 14,50—15,50, Makuch Mme" 
19—209. Makuch rzepakowy 16—16,50, Makuch słone 


4ĘĘ 


nikowy 18,50—19,50, Śrut Soya 2323,50, 
czerwona 170—220, Koniczyna biała 80—120, 
żólta odłuszozona 90—110, Seradela 13,50—15,50. 
sobiemie spokolne. 


"GHEFIIENEC | EEC 
Dółoszemie pl 


RATUJCIE WŁOSY. Balsam na wS 
Mag. W Paździerskiego „Mag” N 1 usuwź 
lupierz, zapobiega wypadaniu włosów. ©! 
zł. 3.— Balsam na włosy Maz W Paździe” 
skiego „Mag“ N. 2 „nie farba” odżywia ©% 
bulki włosowe a przeto stopniowo przyw!?”, 
włosom pierwotny kolor. Cena 3 zl 2305% 
wszędzie Fabr. Kosmet  „Pharmachemi? ' 
Bydgoszcz. Fabr Skład na Górn. $a% 


S. BORYS. KATOWICE. Piłsudskiego 1% __ 


PIANINO nowe niem, płyta metal. 


zyjnie sprzedam. Katowice, Rynek 8 I. 
„POGOŃ Instytut Detektywów Katowic” 

Rynek 4, przeprowadza wywiady, obserwac”* 

śledztwa. 41118 


kont” 
Kontez" 
uspo“ 


Nagle szarpną jeszcze mocniej, 
aże laska się skrzywiła, 
ale przytem cała kratka 
z trotuaru wyskoczyła, 


(Ciao dalszy nastani) 
CENNE 
4D [hi Ł GDSZIER 
I pole 35 x 67 mm. zł. 15 - 
Ogł. drobne 10 gr. za słowu 


